
Nr. 202 Lw ó w , wtorek 5 września 1033
Neleżytość pocztowa opłacona gotówką.

r o k  XVI

O ^ E E N N I K .
LUDOWY
O P G A K  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

• C E N A  P R E N U M E R A T Y *
We Lwowie miesięcznic . zt 4'50 
B dostawą do domu . . ■ 5'—
aa. prowincji......................• 5'—
aa g r & u ie ą ................... 8-— 20 Gen* egz, poj 

w całej Poi-ce

g r o s z y

NAKŁADEM LUDOWEGO SPÓŁDZ.TOW.WYEAWNICZEGÓWE LWOWIE 
REDAKCJA l ADMINISTRACJA-. LWÓW, UL SYKSTUSK.A L. «Ł 
T e l e f o n  n r. 24. -  C i e k  P. K. O. N r/  142.176.

T fik o
25 w ranych "

Skąd ta na^ła ^lysknsja?
„Czas" wystąpił z kilku niepodp.st. nenii arly- 

kuLaimi, które z wielkim Ina Jasiem uczon-jści- łak- 
tów i porównań dochodzą do nitcalkiem zresztą 
wyraźnie \vypov iedzianego wniosku, że należa­
łoby obniżyć wartość ztolego.

Go byłony w tera ztego? zapytuje. Jeaeł Atnglja 
i Ameryka mo^ly zupełnie świadomie obniżyć 
swe waluty bez wielkich na razie strat gospodar­
czych, dlaczego nie mogłaby tego zrobić Boiska, 
nez porównania unoższa'i Nieszkodzi, że obecnie 
pokroicie zŁcnego jest o jakie 14% wyższe niż sta­
tutem wymagane — Anglja a szczególnie Amery­
ka ma jeszcze większe pokrycie, niuno to wogóle 
wyrzekły się złota, drukują banknoty i śwjat sie 
nie zawalił

Należy się zapylać, jatki sens i ceł nia poru­
szanie w oibeoncj chwali tak delikatnej sprawy.

Była ona może aktualną przed dwoma lat}, gdy 
zdewaluowano funta; można było ostatecznie mó­
wić o niej teoretycznie w marcu, gdy zaczął się 
rucli dolarowy, ale teraz, gdy peiypetje dolaro­
we są tak niepewne, gdy walka m.ędz} dolaiem 
a funtem jest codziennem zjawiskiem, gdy my 
mamy deficyi i uciekamy się do pożyczek we­
wnętrznych — w tym czasie wprowadzanie na 
tapet sprawy dewaluacji złotego jest wstanie 
sprowadzić nas'ępstwa, których aulor artykułów 
zpe/wnością zupełnie nie zamierzał

Mało to ludzie mają kłopotów, żeny im robić 
jeszcze nowe? Jest to robota t embardziej niepo­
trzebna, iłeae pojawia się na lamach pisana pio- 
rządowego, stąd mogą być tworzone rożne domy­
sły. Komu to potrzebne?

— o oo  —

Mowy Sącz rypie wiersze
ZA PODATKOWE PIENIĄDZE

(Korespondencja własna)
Nowy Sącz, 3 WTześnia.

W dobie kryzysu magistrat naszego miasta, 
chcąc swych obywateli pokrzepić na duchu, by 
zapomnieli o codziennych troskach, postanowił 
im ułatwić obcowanie z Muzami.

Polecił więc pewnemu urzędnikowi p Tadeu­
szowi Szczecinie przeobrazić się w poetę.

P. Szczecina rozpoczął od dodania oobie przy­
domku „Giewont'*, za temperował swoje orle pióro 
(jego własne wyrażenie) i w tych dniach ukazał 
się w sprzedaży tomik poezyj p. t. „Ziemia śpie­
wająca". Na ostatniej stronie owego tomiku czy­
tamy :

„Subwencji równającej się całkowitym kosztom 
wydania niniejszego tomiku udzieliły: Powiato­
wa Komisja Oświatowa w Nowym Sączu i Magi­
strat król. wt>ln. miasta Nowego Sącza",

Zobaczymy, jak wygląda poezja subsydjowana 
przez powyższe instytucje.

Wiersz zadedykov.any pierwszemu pułkowi 
strzelców7 podhalańskich:

DEFILADA
Kroczą równo 
w takt miarowo...
(rozszalały się źrenice).
Karabiny na ramionach 
buty rypią twarde w bruk... 
artylerja i piechury . 
rzną orkiestry... (żołnierz rycerz,) 
lewa... prawa... lewa... prawa... 
braknie tchu.

Na jakież wyżyny Parnasu wspiął się autor w 
ekstazie natchnienia, że tak pięknie potia ił na­
pisać: „buty rypią, rżną orkiestry, lewa, prawa 
i t. d

Jeszcze trochę humoru, choć w iem  jest bardzo 
smutny:

Czasem życie to walka;.
padają trupy i ranni -------
modli się za nich samotnie 
wiatr w polnej, czarnej litanji.

Brawo panie SzczoeiuaL adkrydeś pain Amery­
kę! Teraz przyna jmniej dowiedzieliśmy się, ze 
życie io walka, chociaż pan mówisz, że tylko cza­

sem. Dotychczas mniemalibyśmy, że życie to pla- 
stei miodu, który słodko jest lizać.

W tomiku roi się od dedykacyj, jak np.: J. W. 
Państwu Inż. Walentostv u Cyłom, J. W. P. Dro­
wi Maciejowi Łachowi Staroście Now osądeekie- 
mu, Przyjacielowi Podhala i poćtów ild. itd.

Szkoda, że szczupłość miejsca nie pozwala za­
mieścić więcej przykładów gralomaiLkich pro­
duktów domorosłego poely.

Które miasto może się poszczycić podobną opie­
ką „talentów > Czy mecenasi literatury lokalnej 
z powiatowej komisji oświatowej nie pomyśleli 
o echu, jakie wzbudzi książka tego pokroju u lu­
dzi kulturalnych? W epoce ogólnej biedy łoży 
ńę pieniądze podatkowe na coś podobnego!...

Panie Giewonl-Szczeciina, gdz.e pan sobie ży­
czy, aby stanął pański pomnik?

Może subwencje się znajdą. Em.

i i t  staw ka
W ubiegłą środę pojawiła się w naszym dzien­

n ik u  pod dużym ty tułem depesza naszego kore­
spondenta warszawskiego o zamierzonej pożycz­
ce wewnętrznej. Depesza ta nie została skomf-isko 
w a na.

Nazajutrz, w czwartek, depesze tejże treści u- 
kazaly się w „Głusie Narodu" i w „Nowym Dzień- 
niku" i — zostały skonfiskowane.

Na trzeci dzien, w piątek, zamieścił tęsamą 
wiadomość .Ilustrowany Kurjet Codz.enny" i — 
me zosiał skonfiskowany.

W niedzielnym numerze naszego pismu zamie­
ściliśmy na tensan: lemat artykut wstępny, który 
został — skonfiskowany.1

Przy okazji został także skonfiskowany jeden 
usięp memozjału, wniesionego do wojewody kra­
kowskiego, w obronie emigiantów politycznych z' 
hitlerowskicn Niemiec ptzed prześladowaniami

Czas odnowie przcflpiatc 
na wrzesień

(Korespondencja własna)
W arszawa, 3 września.

O k r y ło  300 cziontkow liczą kluby B B  w bej" 
rnie i Senacie. Zdawałoby się, że wobec cią­
gle poakresianego „demokratycznego" charak­
teru sanacji n.ie pawinmyby istnieć różance 
w traktowaniu poszczególnych członków, ro­
zumie się, z uwzględnieniem rang czy wojsko­
wych czy politycznych. A jedlnaik na zebrań u 
posłów i senatorów B B  w dniu 1 bm., na któ- 
reim omawiano szczegóły przyszłej — wedle 
koncepcji p. Słaiwota — konistytuoji, okazało 
się, że jeszcze przed uchwaleniem tego pro­
jektu już istnieje „elita*': mianowicie tylko 25 
wybranych czy dobranych posłów i senato­
rów otrzymało całkowicie opracowany egzem- 
pukarz projektu, dla reszty zaś pozostaje on ta- 
iemnicą poza tern, co p. Sław ek publicznie o- 
głosił.

Z wynurzeń na teim z (braniu dowiedziano 
się, w jaki sposób i przez jakich ludzi ten pro- 

' jekt został opracowany. Pokazuje się, żc spe­
cjalnymi znawcami ustrojowymi w sanacji 
są —  opok jedynego „kompetentnego" p. Ca­
ra — pp. Stawek, Prystor, Beck i Ś  w italski, 
przyczem dla sprecyzowania j,elity" dobrano 
p Makowskiego. W  jak : sposób ci luminarze 
sanacyjni stali się tyimi specjalistami — znaw­
cami, nikt się nie dowie, jak się też nie dowie, 
ite w napisanym elaboracie jest części ich ro­
boty a ile kunsztu redakcyjnego p. Cara. Coś 
ram musiało być w nieporządku, kiedy — jak 
przed kiiiku tygodniami doniesiono —  p. Car 
porzucił wszystkie zajęcia, alby cały czas po­
św ięcić ostatecznemu zredagowaniu projektu. 
Można sobie wyobrazić, jak projekt ten musi 
roić się od możliwości m terpreiacyjnych, któ­
re są najsilniejszą stroną fachowości b. mini­
stra sprawiedliwości.

A przecież i ta wypróbowana robota spot­
kała się z krytyką, naturalnie w tych rozmia­
rach, w jakich pod okiem p. Sławska jest do­
puszczalną. Głównym punktem krytycznego 
ustosunkowania się była wiaśnie owa „elita", 
ta podstawa i ten rodzynek całości. W stał oto 
p. senator i profesor Zakrzewski i powiada: 
dlaczego „elita" tylko do Senatu, czemu nic 
i do Sejm u? Konsternacja wobec tego, że prze­
cież zapewniano, że zasada równości i po­
wszechności przy wyborach do Sejmu nie zo­
stanie zmienioną. Toteż niefortunny krytyk o- 
trzymał z miejsca nauczkę. Powiada p. S ła ­
wek : wolno w projekcie zrobić tylko drobne 
zm Lny, atle zasadnicze tezy nie śmią być na 
mszone. I to juiz wielki postęp. Pamiętamy 
przeciec, że przy pierwszy m projekcie kon- 
styihioj — zarzuconym przez samych auto­
rów — tensaim p. Sław ek zadecydował: nie 
wolno zmienić ani przecinka.

Niema obawy, że wybrani 25 specjalnie 
zaufani, gdyby nawet chcieli, mieli moż­
ność zrobienia innych poprawek aniżeli — 
przecinkowa Otrzymali projekt d!o przestu-. 
djowanra z tern, że aa  nafbliższetm na 7 bm. 
wyzpaczoincrt pt&iedizemau m ają prsygjsć z go­

to w om zdaniem. Rzecz jasna, że .nikt nie ze­
chce wobec jasno wyrażonej v Diii p.  prezesa 
wystąpić z czamś, coby wyglądało na chęć 
obalenia tezy o „Ohcne". To już w projekcie 
zostanie na amen. Krzywiono się, ale zamu­
rowano wszystkim usta powiedzeniem, że 
prorókt w całości ma aprobatę „rniaroda io ego 
czyn a". Tu wszelka krytyka się gończy, 
ugema gayaaia.

Jeden tylko jest maiikatment w tej historji: 
nie powiedziano, w jatki sposób projekt stanie 
się ustawą. Tc* chyba >est lajemnicą strate­
giczną, o której z czasów wojny w iadumo, że 
się je j nie zdradzą. Można będzie ją  jednak u* 
trzym ać tylko do glosowania; wtedy wyjdzie 
na jaw , w jaki sposób i jakiemi środkami po­
trafiono — powiększyć klub Kulisiewicza o 2
tUZMł} iPOSiOW.
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Międzynarodowa Konferencja Socjalistyczna
Sama Międzynarodowa Konferen­

cja Socjalistyczna rozpoczęła się więc 
już po zasadriczem wyjaśnieniu pczez 
Egzekulywę nowej sytuac., Socjalnej 
Demokracji Niem.ec. Dlatego kwe- 
stja „melancholijnej anal zy“ niedaw­
ne, przeszłości nie grała wielkiej roi* 
w toku debaty generalnej Ta dęba 
ta miała cel zi’pełr.ie określony: cho­
dziło o szczerą i otwartą konferencję 
pugląJów, by wyciągnąć z nich wnio 
sKi praktyczne dla przyszłości naj­
bliższej Rezolucja, przedłożona z ra 
mienia podkomisji w sformułowaniu 
tow. O. Baueta, ujęta i objęła wszy 
stko to, co stanowiło wspoiny pogląd 
ogromnej większosc .Konferencji 
wspólny pogląd objął- jak się okaza­
ło, lwią część zagadnień głównych, 
leżących dzisiaj przed m'ędzynairo- 
dowym ruchem socjalistycznym 
.Wbrew „informat om polskiej prasy 
mieszczańskiej grupa tow. Bluma 
(t. zw. centrum partji franci1 skiej) gło 
sowała za rezolucją, referowaną 
przez tow Bauera; żadnego rozdiwię 
ku pomiędzy Międzynarodówką a 
większością partji francuskiej niema.

* **
Czy dyskusja wykazała istnieni j 

wielkich różnic wewnątrz obozu so­
cjalistycznego! Moiiu zdaniem nie 
wykazała. Osobiście przypuszczałem, 
jadąc do Paryża, że powstaną sprzecz 
nosci znaczni? głębsze. Zapewne, róż­
nice są, ale raczej ilościowe, ,eśli, 
wolno użyć takiego oikreślenia, niż 
jakościowe. Przedewsi ystkiem pod­
kreślę raz jeszcze rzeczy podstawo* 
we, nie wywołujące sprzeciwu z ni­
czyjej strony:

1) w ocenie zasadniczej położema 
, świata jesteśmy wszyscy zgodm; kry­

zys kapitalizmu —  tQ fakt dla nas 
bezsporny: prąd faszystowski rozu­
miemy, jako skutek, juko jeden z wy­
ników tego kryzysu; przełamanie 
faszyzmu uważamy za naczelne zada 
nie 3nia dzisiejszego;

2) jesteśmy- również w zgodzie co 
do tezy, że, jak powiedz*ał w swoim 
zagajeniu debaty tow Adier, n! -Spo­
sób ustalić jednolitej taktyk Socja­
lizmu i dla Niemiec Hitlera i dla 
Szwecji o parlamentarnym Rządzie 
Socjalistycznym; >edna dioga do "wła­
dzy, dobra i właściwa we wszelkich 
warunkach i stosunkach, wogóle nie 
istnieje; istnieje kilka drOg; me od 
rzucamy żadnej’; problem dróg, meTod 
i środków walki socjalistyczne1 jest 
problemem praktyki, nie problemem 
teorji; Socjalizm nie chce mi eć nic 
wspólnego ani z „krety! zmero par­
lamentarnym", ani z „kretynizmem ba 
rykad! ; Międzynarodówka nie może 
wszak wymagać od socjalistów nie­
mieckich, by walczyli w „parlamen­
cie" berlińskim przeci wko holeryzmo 
wi, nie może też wymagać od socjali 
stów Danji, by —  odwrotnie —  orga 
nizowali rewolucję prz aciwko... wła­
snemu Rządowi.

3) wszystkie kierunki i odcienia 
Międzynarodówki docec ają wartość 
wolności i demokracji politycznej * 
tow. Żyromskl, przedstawicie! 18-tu 
mandatów tak zw skrajnej lewicy, 
był pod tym względem równie kate­
goryczny, jak tow Vougt, głóuny
mówca z ramienia krajów skandy­
nawskich (Szwecja i Danja) spokoj­
nych, opanowanych, świetnie z orga 
nizowanych.

Trz y punkty powyższe nie buaz ły 
zatem ani zastrzeżeń, ani wątpiiwo 
ści. W jakiejże tedy dziedzinie wy 
stąpiły na jaw odmienne zdania?
Czy w stosunku do zagadnierda „klas 
pośrednich"? czy w stosunku do te­
zy, że złamanie faszyzmu musi ozna 
czac nie powrot do l.beralizmu mie

szczanskiego, ale początek wielkie; 
rewoluc" społecznej?

Ta kwestja osiatma także należy 
do rzędu kwestyj bezspornych. Re­
zolucja większości Konferencji (przy 
puminam, ze większość wynosiła 29! 
mandatów wobec 18, przy 5 wstrzy 
mulących się) mówi wyraźnie:

„w kra: ach, gdzie faszyzm zwycrężyć, 
dykt&twa może być obaloną tylko przez 
ree olucję Indową. S*'ła rewolucyina z 
chwilą rwyci-^stwa nad faszyzmem nie o- 
g niczy nę do zdruzgotanie faszyzmu;
•niszczy oca je g o  adnicz podłoże go
apodajcze, t. j. wielki kapitał i wielką 
własność roiną: stworzy podstawy nowe­
go porządku, na których dźwignie uą de­
mokracja -ocjalwtyczna"
I dalej:

„deraoaracja może bye woniona skute­
cznie tylko o tyle. o ile przejdzie ons od 
demokracji politycznej dc demokracji spo­
łecznej1,
To jest chyba jasne?
A sprawa „klas pośrednich" i ,,ę- 

iemenlów zdeklasowanych ? Ogro­
mna większość Konferencji uświad­
czyła w końcov ym ustępie rezolucji, 
że Międzynarodówka pojmuje wła­
dzę okresu przebudowy społecznej, 
jako władzą robotniczo - włościan 
ską i że Socjalizm bierze na siebie 
— wbrew raszyzmow. — obronę po­
trzeb, dążeń, gniewów, „przedstawi­
cielstwo rozpaczy".

„trzydziestu miljonów bezroootnych, 
rozranych po świecie, robotników wyzy­
skiwanych i zepchniętych na dno nędzy,

II

r*'ezl'ozony ch mas droboomieaeczaristwa 
i wynędzniałych włościan,... młodzieży, o- 
grabionej z prawa do pracy...*"
Zadanie polega na tern, by cały 

teii ogiom ruszył wreszcie z miejsca, 
by lunął na okopy „gasnącego świa­
ta". Konferencja w rezolucu, refe­
rowanej przez tow. Bauera rzuciła 
masom dwa hasia:

1) Dudowt. nowego ustioju — prze­
ciw kapitał’ zmówi,

2) wolność człowieka — przeciw 
faszyzmowi.

Czj coś przeciwstawiono i co, mia­
nowicie, prz cc iws t a wiono obu tym 
hasłom?

Tu muszę naprać kiłkr słów o 
projekcie rezolucji i o deklaracji 18 
mandatów mniejszości.

Ośrodkiem te grupy był Bund —  
iłdyna cała partja —  obok niego zaś 
tak zw. skrajna lewica partji fran­
cuskiej (tow, tow. żyromskl i Piyert) 
oraz część delegacji amerykańskiej; 
pozatem — paru delegatów poszczę' 
gólnych. Tekst stormułowano w wy 
rażeniach bardzo ostrożnych. TJstęp 
istotnie odmienny brzmiał następu 
jąco

„Konfs-runoja oświad-.za ż, . (pa t je
socjalistyczne) wiany skorzystać z władzy 
(po jej zdobyciu) .. celem ustalenia dyk­
tatury klar .rewolucyjnych na okres bu 
do-wy ustroju socjalistycznego".
W dalszym c,ągu piojekt zazira- 

cza, że nalały „zacnowae wie-nosć 
dla zasad demokracji proletarjac- 
kiei”, t. zn- dla „stałej kontroli orga­

nizacyjnej, swobodnie dyskutują 
cycn, wybierających mężów zaufa­
nia i t d-

w końcowej deklaracji tow, Ży- 
romskiego „dyktatura klas rewolu­
cyjnych’ przeistoczyła się już w ,,dy 
ktaturę proletariatu", pojętą, lako 
historyczna konieczność. Sądzę, że 
miałem rację, gdym polemizował w 
swO;ej mowie na Konferencj. z mo­
wą tow. Aliera (cytuję według ste­
nogramu):

„Co się tyczy zag^łnenw dyatatury 
proletarjatu jesteśm* bodaj pod gugestjt 
słów. Dyktatura pod kontrol- zorganizo­
waną p.-zeztaje być dyktaturą. Dyktatura, 
w której uczestniczą włościanie rzemieśl­
nicy, pracownicy umysłowi i t, d., me jest 
dyktaturą p.olttujatu w aeo» ie markso- 
wskim tej kategorji socjalne,. Jeżeli poro­
zumiemy się co do terminoi^gji, — różni­
ce rozw ieją się, jak dvm 
Istotiiie, tow. Żyromski używa po­

jęcia „proletarjat" w znaczen u fran­
cuskich socjalistów utopijnych, t.j ja­
ko symDo' mas biednych, wyzyskiwa­
nych, uciskanych. Można i tak, ale w 
takim razie cofamy się wstecz poza 
markuowską analizę sociologji klas, 

Istniała natomiast różnica rzeczy­
wista w sprawie „jednolitego hon- 
tu’ , w sprawie praktycznej oceny sto 
sunku wzajemnego Międzynaroaów- 
ki Socjalistycznej i Międzynarodów­
ki Komunistycznej

MIECZ i  SI A W NIEDZIAŁKOWSKI.

Przekleństwo złej ustawy
Mamy tu na myśli ustav'ę o zabez 

p.eczer.iu na wypadek oezrobo.-m, 
znowelizowaną przez więKSześć sej 
mową B. B w Sejmie w dniu 14 mar­
ca 1932 roku. Bodaj na] ważnieiszym 
artykułem tej ustawi' jest artykuł, 
określa jący, ipo lakim czasie ubezpie­
czony ma prawe do zasiłków, bo prze 
cież w obecnym czasie, kiedy ilość 
przepracowanych miesięcznie dnió­
wek na niektórych kopalniach nie 
przewyższa. dzies*ęciu, żaden ze zre­
dukowanych lub z turnuisowych ro­
botników nie wyrobi w ostatnich dwu* 
naetu miesiącach wymaganych 156 
dniówek, niezbędnych do uzyskania 
zasiłku I tutaj okazu:e się cała po­
tworność tego artykułu ustawy.

Ustawa, uchwalona przez zniena­
widzonych „partyjników dawała zn" 
dukowanemu prawo do zasiłku po 20 
tygodniach trwania najmu bez uza'eż 
niania zasiłku od ilości wypracowa­
nych dni. „Sanac a "  zaś poprawiła’ 
ustawę tak ćkleoe, że prawe nic z 
niej nie zostało.

Niecha* mówią fakty,
Kopalnia „ K a zm ,  orz w Zagł. Dą 

browskiiem, pooząwszy od lutego 1932 
roku pracuje przeciętnie 11 dni w 
nresiącu. Ilość wyrobionych dniówek 
w roku 1932 wynosiła 134. Przy ta­
kim stanie rzeczy , przy chiństłch 
stawkach zarobkowych robotnikom 
kooalni „Kazimierz" grozi poprostu 
zwyrodnienie.

Ale obecnie nastąpił drug akt tra- 
gedji- Dyrekcja kopalni w związku 
z pogłębiającym się kryzysem rarzą- 
dziła m asow ą redu kcją  załogi.

I teraz uwypukla się całe przekleń­
stwo złej ustawy. Stu 1—lkr.dziet ięc*u 
zredukowanych cień. ludzkich skaza­
no na powolne konanie z głodu.

Mimo, ze płacili od kilkunastu la! 
wkładk na fundusz bezrotocia o d ­
mówione im praw a do zasiłku, albo­
wiem — nie z własnej winy — nie 
mogą wykazać się potrzebną ilością 
dni roboczych

Na skutek interwencji dyrekcji ko­
palnianej u władz, te ostatnie jakoby 
przyrzekł/, że zredukowani będą do­
stawali zasiłek, ale jak dotąd poza kil 
toma wypadkami wypłacenia zapo­

móg, reszcie odm aw ia się zasiłku, u* 
zalezniając go od mających powstać 
nowych funduszów. .

Trudno znaleść w słowniku ludz­
kim odpowiednie słowa na określe­
nie tvch wszystkich krzywd, ubranych 
w majestat ustawy.

Nie trzeba jednak zapon. nać o tern, 
że ludzie na łechtanie reagują różnie, 
ale na rozpalone żelazo —  jednako.

Referat o referatach
Echo zjazdu histeryków

Zjazd Międzynarodowy Historyków 
skończył się i —  zdaie się —  ze z ma- 
Ir-mi wyjątkami wszyscy zagraniczni go 
ści« opuścili już granice Polsk.

Jak  nar informowali uczestnicy Zja 
zu poziom referatów był wysoki, jak 
zresztą należało się spodziewać po Kon­
gresie, w którym uczestniczą wybitni 
profesorowie i uczeni.

Nie obeszło się jednak bez dysonan­
su, który —  na szczęście —  zdarzył się 
już po zamknięciu Zjazdu, a nic na sa­
mym Zjezdzie.

Jak  wiadomo rosyjscy historycy re­
prezentowani byli zarówno przez uczo­
nych, przebywających na en igracji (Oku 
niew, Sawicki) Rostowcew, Fłorowskij, 
Toll i in.), jak i przez uczonych, przy­
byłych z Z S. S R. (Freobrazenskij, 
Wołgin, Łukin, Gorin i in.)

Po zamknięciu Zjazdu kolonia rosyj­
ska w Warszawie —  jak donosi „Mol- 
wa“ — urządziła przyjęcie dla uczonych 
rosyjskich przybyłych na Kongres z e- 
m:gracji.

Na przyjęciu tem przemawiał także 
prof Fłorowskij z Pragi, który wyraził

O rd y n a rn a  obelga
DiieiUiiic szwajcarski , „Beraer T&g- 

wacht“ cytuje raport pewnego policjan­
ta szwajcarskiego, który zaar^ztow ał 
kogoś za opór władzy

W  raporcie tym poli.fant pom in. p. 
sze:

„Zaari^aztowany obisncit nuu< ste- 
l.i -m najordynarnieiszych obelg, jak Hi­
tler. zbój l l  d."

Z raportu tego wnioskować inoztiu, ja­
kim szaounikiem cieszy lię w Szwaic.-rii 
kanclerz Trzeoiei Rzerzy, jeśli człon lek 
który chciał wyrazić pouojaniowi całą 
rwosą pogardę, nie znalazł obok wyrazu 
„zbój" stoaowniejsaego niż ..H tler", a 
połic ant uw&ża te w ra ż y  za „najordy­
narniejsze v*yzwrisk ", za niesłychaną ®- 
beigę.

się lekceważąco o niektórych uczor^ch 
sowieckich.

Z mowy prof. Fłorowsl leg' streaa ■ 
czonej przez „Mołwę", przebija w ®,- 
me, iż nie podobało mu si i t&i :y0* 
wieccy uczeni pozwania sooie na kryty­
czna ocene oolityki carów.
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S ą c '  t i u r a ź n y  w  K o  i r y n i u
W  sobotę 2 bm rozpoczęła się w Kobryniu roz­

prawa aoraźna przeciw 9 oskarżonym, 8 wło­
ścianom i jednej kobiecie.

Rozprawa odbywa się w gmachu Sadu grodz­
kiego w Kobryniu. Komplet sadzący stanowią: 
sęda i  Lewicki, przewoduicząc-y i sędziowie. Me. 
je r  i i  omaiazefwiskie

jest to sesji wyjazdowa Sądu Okręgowego w 
Brześciu qi£.

OsKarżi prok. Jaoimska.
Oskarżonych skutych w kajdany sprowadzono 

z więzienia pod silną eskortą policji.
Gmach sądu jest mocno strzeżony przez połi. 

cję. Osoby wchodzące do sądu są legitymowane.
Na lawie oskarżonych zasiedli. Leon Bolidiomo- 

wkz, Jan. Laskiewicz, Jan  Kitek Gj zegara, Tymo- 
czczuk, Koman Mackach, Szymon Kocsłowicz, Alek. 
sy Guzik- Bazyli. Nakończuk — wszyscy mieszkań­
cy pow. Kohrynskiego, w w .eku od 21 -40 łat, o 
raz Regina Kaplanow.na.

Oskarżonych bronią adw.. benkiel, fsTeiter, Jam 
Dąbiowski, D uracz i Wina1 w er z Warszawy, oraz 
Krym. iu Rakowiecki i W alków z Brześcia.

Publiczności na sali b. mało, przeważają urzed 
niey adminjiMrao ja i policja.

Po sprawdzeniu pfcisonaljow, przewodniczący 
przystąpił do odczytywania aktu skarżenia, ooej- 
mnjacego 16 stron pisma maszynowy o.

Akt oskarżenia jest znanym nasaym czytelni­
kom Przypominamy tylko że konkluzja aktu o- 
stmirżeawi czyni siedzących na lawie oskarżonych 
winnymi tego, „że w nocy na 4 sierpnia 1933 -r. 
na terenie pow. kobryńskiego, będąc członkami 
KPZR
w celu oderwania oociocno-y ^chodroch woje-

wództw i przyłączenia do IW p Sowieckiej,

oraz mniemając o rozpoczętych przez tę parłję 
akcjach powstańczych w Polsce, utworzyli zbroj­
ny oddział w liczbie około 70 osób, któiy, według 
ułożonego planu, po uprzedniem uszkodzeniu 
i-nji tektonicznych, zaatakował posieru-iek poli- 
c ji państwowej w Nowosiółkach, staczając oręż 
ną walkę z jego załogą — azyli o czyn przewi­
dziany w art. 93 par. 1 K. K., który podlega roz­
patrywaniu przez sąd do-nżny.

C I O S E K  PRZEKaZa NIA SPRAWY SĄDOWI 
ZWYKŁEMU.

Po odczytania aktu oskarżenia wszyscy uhroń 
cy Kolejno wystąpili z opozycją przeciw rozpa­
trywaniu sprawy w trybie doraźnym i postawi]! 
wnkusek skierowania sprawy do sądu w trybie 
zwykłym.

Obrońcy motywują: Sprzeczność konkluzji
aktu oskarżenia, która mówi o powstaniu w celu 
oderwan ta północno, wschodnich wojew ództw, z 
uzasadnieniem aktu oskarżenia, które nie posia­
da. nawę cierna poszlaki że oskarżeni dożyli do 
oderwania tych województw.

W  akcie oskaa żenią, niema aov odu, że oskar- 
żend chcą powstania, w -kierunku tym nie byli 
naiwni ba dani.

Dalej obrońcy udowadniają, że dochodzenie 
było prowadzone w niewłaściwym trybie. Dc cho­
dzi nie nie było prowadzone pod kątem ustalenia 
przestępstwa, polegającego sądowi doraźnemu.

Z posiód 24 aresztowanych, przed sad doraźny 
postawiono tytko 3 osób. Reszta będzie odpowia­
dała przed sądem zwykłym. W  ten spo&ab moż­
ność ©bromy została znmuejjzom przez uniemoż­
liwienie włączenia -do aktów sprawy ^eznan in 
nych wspołoskarżonych.

Dalej: prekluzyjny termin 21 dni m? skiero­
wanie sprawy do po Jępowamia doraźnego nie zo­
stał zachowamy.

Po sformułowaniu aktu oskarżenia do sprawy 
dołączono nowe dowody, a  prokurator badał do, 
daffcowc świadków.

Maiterjały sprawy kaplamowny, stanowiące, 
zdaniem prokuratora, m alerjal podżagawczy <Ra 
reszty oskarżonych, me dotarły do nich, albo­
wiem zostały przedtem skonfiskowane. Chodzi tu 
o dwie odezwy jeszcze z przed 31 hpca r. b. Nie­
mu więc związku między sprawą Kapkmówny, 
a sprawą oskarżonych.

Prokurator wniósł odrzucenie wniosków obro­
ny ; prowadzenie rozprawy wr trybie doraźnym, I 
wskazując na yirogram i cel KPZB i na to, że o- 
skarżeni przyznali się, że do partji należeli. Da 
je  io podstawę do zastosowania art. 93 cz. I po­
stępowania doraźnego.

W  sprawie wyłączenia niektórych oskarżo­
nych z j>ud postępowania doraźnego, prokurator 
wota:

— Jest rzeczą prokuratora, a nie obrony, ko- 
gy> urokuraniH >  jauza na ta w ie oskarżonych

SĄD ODRZUCA WNIOSKI OBRONY.
Po dwugodzinnej przerwie pi zewoomlczący od­

czytuje pestanowienie sądu o odrzuceniu wniosku 
obrony.

Sprawia będzie zatem rozpatrywana w trybie 
postępowania doaraŹJ«-go.

OSKARŻENI NIE PRZYZNA J ą  SIE  i>0 WINY
Zkolei wszyscy oskarżeni na .pytanie, czy przy­

znają sie do winy, odpowiadają: Nie; a© winy się 
nie przyznaję. Zeznania, jakie (dożyli w śledztwie 
zostały wymuszone na nich przez tych. którzy 
prowadzili śledztwo.

JAK BADANO OSKARŻONĄ KAPDANÓMOJĘ?
Wobec stwierdzenia, iż oskarżona Kapłanówna 

mcldowata sędziemu śledczemu, że ją  w czasie 
śledztwa bito i męczono a  sędzia me wdrożył 
dochodzenia, nie p: zeprowadził oględzin lela r 
skich, obrona wnosi powołanie na śv iadików sę­
dziów Łańkowiskiego i Szwcazmskiego, w obec­
ności których odbywały się badania.

Prokurator nie sprzeciwia się temu wtn,^skow

JAK BARANIO RESZTĘ OSKARŻONYCH.
Oska/żem 'kolejno w' zeznaniach swoich przed­

kładają sądowi opis tego, jak badano eh w 
śledztwie.

Oska -żony Bogdanowie^ ze łzami w oczach o- 
powiada, że męczono go dwa i pół dnia.

— Jestem, parno sędzic, niewinny. Zabrał? 
mnie, męczyli, aż wreszcie pow iedzieni: piszci* 
co chcecie.

Osk. Liśkiewicz potwierdza zeznania Bogda­
nowicza i opowiada strasza,* rzeczy.

* *  *

APEL LITERATÓW W  SPRAWIE PROCEStf 
KOBRYNSKIEGO

Grono przedstawicieli świat? . iierackiego nwę 
ćLy in. Wacław' Berent, Stefan Czarnecki, Zyg- \ 
imnr Szymanowski, Jan Parandowski i  Kara? 
Irzykowski. podpisaJi oświadczenie w zv. .ązani z 
głośną sprav ą Kobryńskąj w której to 9 u-skarżo- j 
nycn, w tem jedna kometa, odoa-nc poć sąd do­
raźny za przestępstwa polityczne. Amorowi?. o. 
świadczenia zwracają się do tych, w których rę­
ku spoczywa los tycn mazi i  moc decą-zji, ape­
lując do ich sumienia i domagając się skierowa­
nia sprawy ao postępowali la zwykłego.

Nagły zgon śp. dra Edwarda Getnarnwskiego
PIJLZESA „C B *C »V Jr

Kkaknw, 5 Wiześma.
Jak grom“ż ja sn e g c  nieba, w ubiegłą medzielę 

popołudniu opadła, ma meczu Oracoyia— Wisła 
wiadomość:

— Gzy wiecie umarł ot Getnarowshil
Coi Jakto, przecuż kilkanaście minut Usmr sci 

oKaieon jego dłoń, zawiadamiaj jc  go o i«m, ż > 
nadzwyczajne walne zebranie KUZPN, wypeł­
niając niejako jego wolę, wybnato prezesem 
KjOZPN ponownie ger Monaa. Przecież co dopie­
ro oglądałem, coprawda, trupiobladą jego twarz 
dreszcz wstrząsnął mem ciałem. To nitmotałiwe™ 
A jednak twarde zrządzenie losu odehraio Polsce 
sportowej najkpsE<^o człowieka. Czystego, dobre­
go, szlachetnego, który pehiem sardem umiłował 
i ukochał aż do ostatniej sekundy swegt krótkie­
go i  niepomiernie zasłużonego żywota, piękną 
ideę wychowania fizycznego młodzieży. A jak on 
tę młodzież koehal, jak  o nią sic s ta ra , zabiegał, 
ten tylko ocenić zdoła, ido ratzern z nim nam do 
brom tej młodzieży pi arowa 1, kto Każuy jego 

krok, myśl, Unskę śle-clził. Nic z tego, że piastował 
najwyższe godności sporiowe, że był budowni­
czym i prezesem PZPN, że był Soucem i mózgiem 
Grac.ovii, tej Graoovii, bez której żyć nie mógł i 
dla której, jakby na posterunku, tylko umrzeć 
umiał, że na piersiach jego dumnie zwisał krzyż 
za zasługi położone na niwie sportowej...

—On był pełne wartościowym człowiekiem, wy­
soko dzierżącym godło nieskazitelnego, czystego 
jak  łza, umiłowania sportowego. I w im_ę tych 
haseł szedł* młodzieży naprzeciw. Wzywał i za­
palał ją  do pracy. Nietylko o ciele, ak  i o duszy 
kazał je j pamiętać. A umiał or do niej przema­
wiać! B iał za serce, pobudzał do czynu, boć sam 
przeleż był synonimem mrówczej, sumiennej

.pracy udszedł na wieku Długie lata opiaictwac t 
nędzk polskie społeczeiistwo sporiowe liucę i tę 
pustkę w sencath, jaka .pc n«m pozostała. I trzeba, 
będiae Edwardowi Gełinarowsk1cmu, uczniowi śp. 
d* Joidaua, postawić pomnik niezapomnianych 
zasług A na tym pomniku w yrjjem y slowra. któ- 
re jak słup ognie ty świecić będą przysziemu po­
koleniu wzorem i ^przykładem, jak kochać i krze­
wić należy myśl wychowania fizjczr.ego. Czesc 
Jego ukorhanej pamięci!

OSTATNIE CHWILE DP CFTNAROW SKIEGO 
Jak  wiadomo dr. Gefnarowski był z zawodu 

lekarzem. Cierpiał on oddawnja na dolegliwości 
serca, rzem się naidzo przejmował In a  co s,ę czysto 
w ro&mowaok prywatnych użalał. Śmierć zasiała 
go niem.3 na poste-unku sportowym Przybyd, jak 
zawisnę na emocjonujące zawody Gracovia—W i­
sła. Przedtem obserwował mecz hasena, czem -się 
przejąŁ Tuż piżed rozjp aczęciem meczu Cracovia— 
Wista zrobiło się mu nagie słabo. Nie ulega wąt­
pliwości, że spotkań.e to w dużej mierze wpły­
nęło iia jego stan nerwowy. Czując się źle prosif 
o przewiezienie do leczmoy, której był lekarzem. 
Prośbie uczyniono zadość Towarzy szył mu dr. 
Ptak, aloli przed oarną lecznicą skonai w doroż­
ce. Ićiedj na morzu zawiadomiono publiczność o 
śmierci dr. Gelnarowskirgo, ta znając tę popular­
ną i kochaną powszechnie posiać, była przekona­
na, że zgon jego nastąpił na skutek przeięcia sie 
przegraną Gracovii. 1 nic tez dziwnego, że wia­
domość o zgonk wywołał? przygnębiające wra­
żeni ic nietylko w sferach sportowych i lekarskich^ 
ale wśród całego społeczeństwa krakowskiego, 
którego pięknym i szlachetnym typem był nieod­
żałowanej pamięci dr. Gemarowski.

M. Siatter.

Generał Goering i f raj ter Hitler
Mianom iarvie Goe.riuiga generai am jest jednym 

z aktów walki między mm a Hitleiem. Gdy nie­
długo po objęciu władzy siosunk! osobiste mię­
dzy „wodzem 1 a jednym z jego najbliższych Goe- 
ringem były jaszcze dobre, polecił Hitle>- Goerin- 
gowi wysondować gene alów Reiclrswehiry, jak­
by się zapatrywali na zamianowanie generałem 
Hitlera, który na wojnie m.mo rzekomego ,d>o- 
haterstwia“ dcwłużyił się tylko szarży irajtra Goe- 
riug lozmyślnie te sondowania ronił tak nie 
zgrabnie, ze m acały się nie udać — zaipytywaui 
generałowie oświadczyli wprost, że aaproicsniją 
u Hindenburga pi zeciw takiej nominacji Hitle­
ra to niepowodzenie bardzo zabolało, musiał jed­
nak siedzieć cicho, wiedząc, że Hindenburg nie 
postąpi wbrew woli generałów.

Goeringowi, który odlad popadał z Rrtlererc w 
coraz większe różnice, klęska „wodza stała się 
okazją do rewanżu za różne doznane przykrości.
Coraz więcej robił grzeczności genc aiom i Hin- 
denburgowi — kilku generałów mianował pru­
skimi radcami stanu z dobrą pensją, Hiindenbur- 
gowi podarował dobra, do dale mu podstawrę do 
zrobienia Hitlerowi figla: sam został generałem.
I to jest w porządku: Goering jako oficer należy 
do kasty uprzywilejowanej, Hiiler zaś mimo 
wszystko pozostał w oczach „towarzystwa R aj- 
trenu.

Niemałą tez rolę odegrała próżność Goering/, 
który i urn pompatyczne uriilormy, jakoże w luich

możra silniej zaimponować kobietom. Zwykły 
uniform kapitański nie wystar sal mu, sprawiał 
solnie ciągle egzotyczne uniformy, teraz zaś laska. 
HindeiA,utga przyodziała go w prawdziwy gene- 
rałski mundur — Hitler 'pęka z za«di oścs.

Goering wyrządził jednak Hitlerowi w tym  
dniach jeszcze jednego .psikusa. Hitler jak i.noi 
„w'ieicy“ ludzie luhorje się w paradact i hecach, 
wykombinowali sobie specjalny szuamdar ktenc- 
lereki, aby w jego cieniu występować przy uro­
czystych okazjach. Ale i tu Goering gc ubiegł — 
od kilku dni na jego pałacu powiewa sztandar 
pruskiego prom jera w fonnie dav nych sztanoa- 
rów pułkowych z orłem pruskim i czterema czai 
nem i swastykami na białem polu. Próżny Hiiler 
jest tna to bardzo oburzony, eo jednak ma a obić, 
kiedy za Goerintern stóią junkrzy i  wielcy prze 
mysłowcy, ponieważ ma on ożmić się z córką po 
tężnogo Thyssena.

Ostatni kawał, jak ’ Goering urządził „wodzo­
wi", jest następujący: Istniała w Berlinie u li« 
Eberta na pamiątkę pierwszego prezydenta repu­
bliki niemieckiej tow. Fryderyka Eberta. Gdy za, 
częto przo-mianowywać ulice, Hindenburg miał 
wyrazić życzenie, aby ulica Eberta pozostała nie­
tkniętą. Mimo to Goering kazał ją  zamienić na 
ulicę Goeringa, chociaż Hitler niema jeszczt 
„wias.iej ulicy w stolicy. Teraz czekają na od 
powiedz Hiliciu.

— OOjO —
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K a ra  śm ierci Domagań y się
z n i e s i e n i a  s ą d ó w  d o r a ź n y c h !

V5 prawie kame-m n  jn y  dwie szko­
ły: kiaayczną i sociologiczna. Pierwsza, 
opierając się na poięciu wolnei woli i 
zemsty za w yrzącLoną krzywdę, godzi 
się na karę śmierci, szkoła socjolog cma 
natomiast, która zwolna usuwa w cień 
szkolę klasyczną, jest w zasadzie prze­
ciwna karze śmierci i uznaje ją w wy­
jątkowych tylko wypadkach, iako nie­
zbędny akt samoobron* społecznej. Ody 
byśmy nawet przyjęli, ie  ludzkość ma 
moralne prawo karania śmiercią, to 
groziłoby nadużywanie tego prawa, al* 
bowiem wiadomo, że jedna z najdotkli­
wszych wad ludJkości jest brak um: ar- 
kow ani a, lctore jes-i n .eodzownym 
współczynnikiem nprawiedaiwego sadze­
nia. Pod wpływem psychozy, podiażnie- 
nia nerwowego, braku opokom, często­
kroć hiaizkość zbyt surowo sąd: i czyny 
występne, pizesadiając znacznie roz­
miar niebezpieczeństwa, grożącego ze 
strony występnej jednostki- Na dziesięć 
wyroków śmierci, conatmniei połowa 
jest niuezasadniona, sprzeczała z wleą 
spraw" “dliwosc.

Gdybi śmy uznaM prawo społeczeń­
stwa do -wymierzania kary śmierci, na­
leżałoby się wówczas proceduralnie u- 
bezpieczyć przed zbyt pochopnein sto­
sowaniem leiże kary. W  tym celu na­
leżałoby przedłużyć po-Kępowa-mie, by 
dać możność głębszego rozpatrywania 
sadzonej sprawy, następnie zwiększyć 
skład trybumah^ a ilość zbrodni, zagro­
żonych karą śmierci, ograniczyć do nr- 
nimum. Tymczasem rzecz się ma prze­
ciwnie, gdyż ustawodawstwo wprowa 
dza sądy doraźne, wojskowe, wojenne, 
które skracają i upraszczają tok postę­
powania, co ułatwia wydanie wyroku 
śmierci i oddaje Sądownictwo pod 
wpływ władz administracyjnych.

Badając historię środków karnych, 
przekonamy się, iż im i wrewszz i .okru­
tniejsze kary stosowano, ‘em krwawraze 
i bardziej barbarzyńskie były zbrodnie. 
Ze złagodzeń em kar szlachetniały i u- 
'egały złagodzeniu obyczaje i psych k* 
społeczeństwa-

Stąd należy się '-podirew ić, iż ze zła­
godzeniem kar u«izld'jhetniimv społe­
czeństwo i z chwilą, kędy państwo nie 
odważy s:ę na wymiar kary śm.erci to

( IswictUl: smy dokładnie istotę i tło 
doraźnego procesu sądowego rozpo­
czynał yoego się dzisiaj w Kobryniu. 
Może wreszcie ten proces obudzi su­
mienie społeczeństw? i wywo'& od­
ruch na rzecz zniesienia sądów do­
raźnych?! Ze smutkiem bowiem tiwier 
dzió należy, że opinja publiczna w 
Polsce oLazuje dotąd ba rdze małe 
zainteresowanie sądauii do*ainein* . 
z oKąś niepojętą obojętnością hraktu- 
j-e tę oprawę Zwiaszcza instytucje 
społeczne, na i bardziej p jwoiane do 
zabierania głosu w tej sprawie, mil- 
ozą Dwa lata nujają już od czasu 
zaprowadzenia sądów doraźnych, ale 
dotąd tylko klasa robotnicza zwalcza 
je od samego początku t dotiiaga się 
,ch uchy len-a. Cała reszta społeczeń­
stwa jest jateby tknięta paralizetr i 
albo nie rozumie, albo nie chce rozu­
mieć, co się dokoła niej dzieje.

Pisząc o sadach doraźnych, unika 
my świadomie argumentów natury mo 
rabie i, nie apelujemy też do »umie- 
nia, czv uczuć humanitarnych, ani do 
poczucia prawa tych co w sprawie 
tci decydują, ale których o żadne 
„sentymenty" czy „przesądy" nie po-

i społeczeństwo całe, nawet iego wyste- 
pr*, członkowie nauczą się tak wysoko 
ce ń ć życie ludzkie że ilość zabójstw 
wydatnie się zmniejszy

Poni /dto naW y leszcze rwrócić trwa 
gę na jeden bandio ważny wztflad Kie 
dy Lomhroso prowadził rwa ba damą 
nad zbrodniarzem, znalazł w nim głębo­
kie zmiany natury anatomicznej ł bio­
logicznej, które pchają zbrodniarza do 
zabójstwa. Według niego bowiem czło­
wiek norm_lny nie potrafi zamordować 
bliźniego. Anormalnym za tom w idłu? 
Lombrooa będzie też i żołnie"z, roz- 
etrzeliw ijący z zimną krwią dkazańca,

sądzamy. ChocLr nam wyłącznie o 
celow ość  sądów doraźnych. A z punk­
tu widzenia celowoćc: działalność są­
dów doraźnych może zmierzać ty-lko 
uo jednego: do nastraszenia. Sądy 
doraźne mają być posTrrachem dla 
kandydatów na przestępców i przez 
to sarno powstrzymać ich od prze- 
siępsrw Możnaby wziąć w i achubę 
także ozynmik zem sty  ale bylabby to 
pobudką tak niska, a ze względów po­
lityczno - wychowawczych tak niesku­
teczna, te możliwość tę wyłą^aany.

Ale dwuletnia praktyka sądów do­
raźnych w Polsce dov odia, że sądy 
te, trak+owane jako postrach, chybiają 
celu. Już ;am fakt, że procesów do­
raźnych w Polsce jest tak dużo. że 
sądy doraźne mają tyle do roboty, 
świadczy, że nie sq one środkiem  za­
pobiegaw czym  przeciw przi-stępstwoir 
i zbi&dniom, którym mają przeciw­
działać. «.

I inaczej być nie może. Zapobiec 
zbrodn’ mpżna tylko przez usunięcie 
przyczyn, które ją wywołują, ale nie 
przez atakowanie tej skutków- Jaskr* 
wyin na to dowodem bvł niedawny

bo nie pobudka działania (obojętnie, 
czy będzie aria be.m czy haniebna) de­
cyduje o istnieniu zramion Wiibrosow- 
skich ale sam akt pozbawienia życia.

Kara śmierć' me spełnia swego *ada 
nia, ale wprost przeciwnie, nawet szko­
dliwie odbija się w ®,atystyce kryaai- 
namej, bo ilość przestępstw karanych 
śmiercią, nmatylko nie upada, ale nawet 
zwiększa vię Wiadomo ptzeeież że 
Rzymianie usiłowali zdusić chrześci­
jaństwo masowymi wyrokami śmierci, 
co zwięk»zyło zastąp zwoleumiiików no­
wel wiary.

Zygmnnt Gro«*

sąd aorpzny w Katowicach, który 
skazał trzech młodych ludzi za za­
bójstwo staruszk. na dożywotnie wię­
zienie. Byli to bezrobotna, od dłuż­
szego czasu pozbawieni pracy. Spo­
dziewali sie ©tai rnaltść u srtaruszaki 
w lęttszą euanę v łemędzy lecą, zawie­
dli się-

Dożywotnie więzienie nie jest 
bowiem żadną karą pedagogicz­
ną, *ec-z popi ostu usunięciem nku- 
zaaiycb ze społecznoóci ludzkiej, 
jest pogrzebaniem żywcem A prze­
cież ludzie ci, gayby skazano ich na 
kary normalne, mogliby po odbyciu 
kary. zostać pożytecznymi członkami 
społeczeństwa, Frzeciez ojciec jed­
nego ze ,®ica^anycl oświadczy* n? roz­
prawie, że syn jego, dopók’ miał pra­
cę, był człowiekiem spokomyiu i po­
rządnym, Cóż społeczeństwo, co pań­
stwo zyskuje na taKich wyrokach?

Warto tr  zaznaczyć, że skazanemu 
przed dwoma dr iam' przez Sąd Gkr 
w Warszawie za zabójstwo teściowej 
na 3 lata więzienia, groził z początku 
sąd doraźny, który unicestwiłby człc> 
•wieka tego, za którym przemawiało 
tyle okoliicznośc' łagodzących.

Oto okrucieństwo, zupełnie berzce- 
lowe, zbyteczne okrucieństwo sądów 
doraźnych!

Sądy doraźne możno joszcze uspra­
wiedliwić w czasie burzliwym, w o 
kresie wyjątkowym, jako przejściowy 
organ wymian'1 sprawiedliwości. Ak  
wszak obóz ,.sanacyjny" chwa' się 
że zaprowadzi* w Polsce „ład i po­
rządek", że spokój panuje w kraju, 
Skąd więc te sądy doraźne? Czemu 
ifabilizują się te sądy? Co one przy­

noszą, próoz nieszczęścia dla 'jednych, 
a wstydu i kompromitacji dla innych?

Juz najwyższy czai skończyć z są 
dama dorafnemi.

( jm b.).
' '

O Książce bujnej
(Dokończenie).

Kult „cudoumisiow" wszelkiego ro­
dzaju, którzy z tytułu kilkunastu wier­
szy maią odwagę do zajmowania miej­
sca ambasadorów kultury polskiej w 
najmocniejszych oigriskach cywilizacji 
Zachodu, świadczy 2arówno o wielkiej 
nieodpow.edz.aW; Jor społeczeństwa, — 
które reprezentują, jak i o braku wszel­
kiego samokrytycyzmu u wspomnia­
nych redncstek. Tępienie legendy o 
geniuszach i talentach, unikających p*a 
cy musi być dokonane z całą bezwnglę 
dnością, aby możl wa aie stała realna 
onena twórczego w»snfku, którego 
sprawdzianem zawsze był i Łęó!zie czyn 
dokonany, Wystąpienie przeciwko ,,cu- 
downictwiu", przeciwko kuliowi „talen 
trzmi ", jak mówi K Irzykowski, jest 
dużą zasługą książki Millera.

Szereg przykładów z zakresu litera­
tury. a zwłaszcza doskonała analiza mo 
tywów Kord:ana, wskrzuią na to, że 
krytyczna metoda twórcy ,Na gruzach 
Grenady może być bardzo pożyteczna 
dzięki szerokości tła wziętego pod u- 
v/agę przy rozpatrywaniu zagadPieć li­
t e r a c k i  Kwestje twórczości literac­
kiej, sttsdjowanc na tak'em tle siak się 
n o zagadnieniami formalno ■ metodycz 
nemi, lecz fragmentami gorącego życia, 
tego zaś rodzaiu krytyka dyscypliną 
prawdziwą twórczą, nie mającą nic 
wsoólnego z pasożytniczem bytowairem 
na kanwie cudzei mvśli.

Krytyka literacka szła dotąd prze-

wi żnie po linii najmniejszego oporu ? dla 
tego, zamiast być jednym z elementów 
twórczości, stawała się tylko mniej lub 
więcej inteligentną rejestratorką wyda­
rzeń W tych warunkach do drzemiące­
go społeczeństwa nietylko nie przema­
wiała aztuka przez swe dobre rzemie­
ślnicze przejawy, ale i twórczy talent nie 
wywoływał szerok.ego echt. W  atmo­
sferze bezwładu, dis spokoju sumienia 
i samoobłudy, zaliczano ni dobro twór 
czości literackiej szereg wyczynów o za­
sięgu zainteresowań prrsy brukowej, 
przy uwzględnieniu poprawności rzemio­
sła Zapanowanie manji reportażu, czyli 
prostego, nieskomplikowanego opisu, bę 
dącego fotografją rzeczywistości lub też 
podawania konwencjonalnych i znanych 
przeżyć czy zjawisk w formie literac­
kiej, byłe wynikiem tej właśnie skłon­
ności, do niepokonywania jakichkolwiek 
oporow. Reportaż odsuwa rozstrzygnię­
cia społeczne, rozładowując w sentymen 
ta’nem zamyśleniu —  rodzący się bunt. 
Pi*,wdziwe dzieło sztuki, dające synte­
zę krzywd i niesprawiedliwości, działa 
na wyobraźnię i uczucie, me skromnym 
wycinkiem życia, lecz jego miażdżącą 
potęga w chwytach zaś genialnych sk-ó- 
tów staje się drogow skazem działania 
i buntu przeciw krzywdzącej przemocy.

Automatyzm psychologiczny wygrywa 
skłonności fizjologiczne naszego organiz 
mu, chętnie chroniącego się przed wy­

siłkiem. Ta właściwość natury ludzkiej 
znajduie cenęego sprzymierzeńca w le­
niwym kry+yku i pozbawionym ambicji 
wydawcą. DynamiKa, zawarta w książ­
ce „N« gruzach Grenady" zmusza do 
zdysky-tiifikowania tego rodzaju pracy, 
jako pozbawionej rzetelnego wysiłku, 
którego nie może zastąpić źaana poza 
artystyczna. Lepsze lub gorsze cyzeiar- 
stwo słowa nie wystarcza w tych wy­
padkach, kiedy chodzi o przeobrażeniu 
siowem i myślą świata pojęć i czynu 
ludzkiego.

Przyjęcie postawy twórczej, propago­
wanej przez J, N. Millera, zmusza tak 
autora jak i czytelnika do starań o rze­
czy trwałego piękna. Gdy krytyk schle­
bia nałogom publiczności, jest to krzyw­
dą zarówno dla autoTa jak i dla czytel­
nika, bowiem jsden i drugi nie wypeł­
niają wtedy tych zadań, jakie winny 
być ambicją żywe;, chłonnej i twórczej 
jednostki. Społeczeństwo polskie bar­
dziej, niż jakiekolv ,ek inne wobec tru ­
dnych warunków swej egzystencji —  wy ■ 
magt silnych czynów i wyraźnych słów, 
Marazm i śpiączka mogą być tylko na 
rękę dzisiejszym rządcom i szafarzom 
dóbr polskich, którzy w spokoju i bez- 
czynie mus ludowych oraz wśród bier 
noścf, inteligencji mog^ spożywać obfi 
te dary, jakie iip życie jeszcze dotych­
czas przynosi, Gdyby zasługa mierzona 
była nie talentem, lecz rezultatem pra­
cy, to okres obecny musiałby prędko 
się skończyć nietylko na ugorach my­
śli i czynu artystycznego, lecz przede 
wszystkiem na polach władzy i rządu 
państwem poiskiem.

Dawny myt o pracy zosłał w książ­
ce Millera zanalizowaną i częściowo 
przewartościowanv. Obecnie z,arynowuj<i 
się coraz wyraźniej rozdział pomiędzy 
twórczą a mecnan ic®ną postacią w /sii- 
ku. Otóż w „Grenadzie” maszyna i e- 
nergja przyrody tętni jeszcze coprawda 
odgłosem potężnej, nieokiebnanei mo­
cy, podczas gdy w rzeczywistości są 
one coraz to czarniejszymi robotnicami 
„robotami" ale poprzez rozszerzający 
się krąg władzy ludzkiej nad martwą ’ 
żywą raturą, przebija się jednać brzask 
przyszłej wspaniałej ery. W  tern świe- 
tL  mai zenie o kosmicznej metaforze i u 
rządach człowieka sięgających pozę glob 
ziemski, staie się coraz realniejsze Ma­
rzenie to, rozsnute w końcowych akor­
dach ksiąiłp J . N MlWera, na®yca ją 
poetyckim blaskiem sprawiając rozkosz 
optymistycznemu czytelnikowi.

Mechaniczna władza nie wystarcza, 
tnusi zostać stoczony boi o przezwycię­
żenie panuiącycb dzis.aj nałogów myślo­
wych. Po pokonaniu bierności I ujrzejnu 
św ata w jego nowej -współczesnej posts 
ci wzejdzie Swit powszechnego uieogea- 
niczonego dobrobytu materjalnego i wiel­
kich zmagań o dalsze zdobyoso na<̂  
Nieznanem

Poruszenie wyżej -wypowisdii "nych 
oraz szeregu innych, różnorodnych ra 
gadnień przv przepojeniu i*b tę.-^Mią 1 
odwagą myślową czyni z kaiątki „Na 
gruzach Grenady" podstawę do szero­
kiej, owocnej ayokusji-

J e r a  KsncewMC
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PAŃSTWO BEZ WOJSKA

Czy to doprawdy możliwe, ze istnieje dziś na 
świecie państwo, które w okresie szalonego wy­
ścigu zbrojeń chce dobrowolnie ograniczyć swą 
armję i flotę do śmiesznie małego minimum? — 
Państwem tem jest Danja, faktycznie, a nietylko 
w teorji rozbrojona na 'ądzie i na mon zu, a togo 
ograniczenia siły zbrojnej dokonała z własnej i 
.nieprzymuszonej woli bez żadnego .zaciska ze Stio 
ny wielkich mocarstw

Większość okrętów Wujeonych została przez 
rząd duński sprzedana na zaom i wycofane z u- 
życia.

Tak czy .naczej, Danja jest krajem, w którym 
niema właściwie żadnej siły zbrojnej Zaczęło się 
to pr̂ -ed kilku laty, gdy rząd tow. Stauninga 
przedloryił parlamentowi projeh t redukcji sił zbrój 
nych Danji. Inicjatywa ta powitana zostaia go. 
rąco w Genewie, gdzie wskazywane na Danję. ja­
ko wzor do naśladowania. Dopiero po dwóch la­
tach energicznej walki Izba niższa parlamentu 
duńskiego, Folketing. wyraziła swą zgodę na ter, 
projekt. Ale w Izbie wyższej, Landcaingu, opozy­
cja zwyciężyła kilku zaledwie glosami i cały pro­
jekt został odłożony ad acta Już później nie chcia­
no poruszać tej draźHiwej rprawy, bo kryzys go­
spodarczy scementowal partje w lętószuśei, oraz o- 
pozycję, w porozumienie, którego rząd nie cnciał 
rozbijać.

ten sposób powstała sytuacja, że Danja jest 
krajem „nieofir jamie rozbrojonymi Rząd bowiem 
me oglądając się na uchwały Laudstnigu, pa*ed 
dwoma laty przeprowadził projektowana reorga­
nizację arm ji floty. Przy' realizacji tegc progra­
mu rząd poszedł nawet znacznie dalej, aniżeli to 
pierwotnie projektował minister spraw zagranicz­
nych dr. P :otr Mnnch. Według jego planu, wojsko 
(przy ludności 3,5 mtfjcmal miało liczyć 6—70U0 
żołnierzy łącznie z 1600 rekrutów, powoływanych

— STOLICY BEZ POLICJI 
rok rocznie ao czynnej służby'. Marynarka duńska 
miała być ograniczcie do okrętów wojennych i 
torpedowców o łącznej pojemności 13.000 ton. Za­
rządzenia te — zdaniem ministra Muncba — zre­
dukowałyby budżet wojaka i marynarki z 50 mi- 
ljonów korom do lć milj rnótw ikoron rocznie. Rząd 
puszedł tymczasem znacznie dalej, aniżeli projekt 
di Munttia i w wy niku urmja składa się latem, 
gdy służą wr wojsku rekruci, z 65u0 żołnierza Zimą 
natomiast, gdy rekruci są zwolnieni — nic pozo­
staje nikt ponad kilkudziesięciu oficerów i szere­
gowców w ilości niezbędnej dla pełnienia w'art. — 
Marynarka wojenne składa “ię z 24 niewielkich 
okrętów bez ciężkien dział, paru torpedowców i 
łodzi podwodnych o łącznej załodze 2500 osób. Je ­
dynie flota napowietrzna przedstawia się dość 
pokaźnie, gdyz Danja posiada 50 aparatów i za­
mówiła ostatnm 100 nowoczesnych Fokkerów.

Ale nietylko wojska nie widzi $ię w Danji. Nie- 
wiele zwłaszcza w Kopenhadze, widać policji. Na 
bardzo ożywionych skrzyżowaniach ulic znajdu­
ję 6ię aparaty' alarmowe Zresztą 1000 policjan­
tów, ukrytych doskonale przed oczyma publicz­
ności nie ma zbyt w tele w Kopenhadze do robo­
ty mieszkańcy stolicy Danji dunrni są z tego, że 
w' mieście tem, w okresie ostatnich lat, wydarzył 
się jeaen zaleawie napad rabunkowy.

Klas może powiedzieć, że n’.e dlatego poziom 
etyczny i 'kulturalny Danji jest laK wysoki, że w 
hiej rządzą socjaliści. Nikt też tego ie twierdzi. 
Danja nie od CzKioch lat jest najoświeceńszym. 
i najuczciwszym krajom w Europie — Wszakże 
dlatego właśnie socjalizm doszedii dc władzy' w 
Danji, że poziom kulturalny i etyczny jest tam tak 
wysoki. Tam, gdzie społeczeństwo jest ciemne i 
zdeprawowane, socjalizm jest slaby Triumfy so­
cjalizmu to stopnie termometru, wykazującego po­
ziom kultury i etyk. danego społeczeństwa.

Prasa sowiecka o pobycie 
Herriota w Charkowie

Moskiewskie „law iestja* piszą o pobycie byłego 
premjera francuskiego heiriota w Odesie Dnia 
28 sierpnia przybyli francuscy' goście do Odessy, 
gdzie prz_> jęci zostali pi zez prze w odmezącegu ra­
dy komisarzy ludowych ukraińskiej republiki so­
wieckiej w lokalach ukraińskiego komisarjatu spr. 
zagranicznych w Gliarkowie. Powitawszy francu­
skiego gościa, przewodniczący rady komisarzy' lu­
dowych Czuba: wyraził przekonanie, że wizy ta 
francuskiego polityka w miastach ukraińskich i 
w centrach pj zemyslowych przyczyni się do zbli­
żenia ukraińskiego ludu pracującego z ludnością 
Francji. Herriot w odpowiedzi podziękował za 
pow itanie i powiedział, że zarówno on i j^go to­
warzysze przybyli do Rosji sowieckiej po to, aby 
zapoznać się z rosyjską rzeczywistością, co przy­
czynić się może do ugruntowania stowunhiów so- 
w iecioo-t rancusJcich.

Podczas uroczystej kolacji wywiazała się za­
żyła rozmowa pomiędzy gośćmi francuskimi, a 
dygnitarzami sowieckimi. Mowiono o wspoizawo- 
dnictwie w pracy pomiędzy robotnikair i, o techni- 
cznein wykształceniu i innych kwestjach, doty­
czących kulturalnej odbudowy Rosji.

Szereg wielkich przemysłów w Ameryce nie 
podpisał dobrowolnie „kodeksu pracy", uwzględ­
niającego skrócenie czasu pracy i minimalne za­
robki. Wobec tego oporu piczy Jen  t upoważnił 
generała Johnsona, do zmuszenia opornych tj, 
narzucenia im kodeksu. Tc zarządzenie wywoła­
ło zatarg w otoczeniu Johnsona. Kilku jego 
współpracowników wypowiedziało się przeciw 
wszelkiemu przymusowi, a nie znalazłszy posłu­
chu, zgłosiło dymisję.

Tymczasem Rooseveilowi wyrósł wróg, z któ­
rym nie lak łatwo da sobie radę Mianowicie Ford 
wogole nie odpowiada na wezwanie do zaprowa­
dzenia kodeksu pracy w swych olbrzymich za­
kładach; krążą nawet pogłoski, że kord przygo­
towuje s.lną ofenzywę przeciw całej „odbudowie 
narodowej". \i edire doniesień pism angielskich 
Ford zamierza podwyższyć płace swych 43.000 
robotników o 15 do 20%, poza tem chce czysty 
duchód swych przedsiębiorstw rozdzielić między 
swych urzędników i robotników. Chce on w ten 
6©06oid pokrzyżować zarzuty. iakobv Łcvł Drze* iw-

Po kolacji naśląpila muzykalno wokalna część 
przyjęcia. Gaście mieli sposobność zapoznać się z 
muzyikalno-wokalną twórczością ukraińską

Ciekawe są i inne szczegóły, podawane, przez 
prasę moskiewską. Herriot, poseł francuski Al- 
phand i ich towarzysze podłożu ją  sprcjńlnem; wa­
gonami, które dano iin do dyspozycji „Podczas 
swego poby Lu na terenie TTkrr my — pisze char­
kowski korespondent „Izwiestij" — Herriot i je ­
go towarzysze zaznajamiają się z budownictwem 
socjalistycznem nie ukrywając wielkiego zainte­
resowania. Starają się wtajemniczyć we wszyst­
kie kwestje, dotyczące ukraińskic-gu życia publi­
cznego.

Goście francuscy okazy wali zwłaszcza wielkie 
zainteresowanie porewolucyjną kulturą narodową 
ukraińską, literaiurą i  sztuką. Herriot zwiedzi! w 
Kijowie muzeum Wszech ukiaińskiej a aa d om j  i 
uauk. Ptzy tej tposothności komuniści miejscowi 
mieli sposobność dowiedzieć się, że Herriot dosko­
nale zna historję ukraińską, a nawet poinformo­
wany jest o mineralogicznym i geologicznym 
składzie Ukrainy" — jak pisze korespondent char­
kowskich „Izwiestij .

niklem podwyżki plac, które u mego są wyższe 
aniżeli propozycje rządu ustalają.

Opór Forda idzie w inny m kierunku; sprze­
ciwia sic skróceniu czasu pracy a jeszcze więcej 
uznaniu organizacji zawodowych. U Fo.da czas 
pracy wynosi wprawdzie 40 godzin tygodniowo, 
ale nie chce on tego stanu legalizować, lecz chce 
go traktować jako „dobrodziejstwo" zależne od 
jego dobrej woli, które w Każdej chwili może cof­
nąć. Ważniejszą jest sprawa organizacji zawo­
dowych. Ford nigdy organizacji nie uznawał, nie 
dopuszczał do zorganizuwania się „swych robot­
ników, chce być wyłąnzinym panem.

W planie Rooseyclta. ieży jednak powslaiwanie 
organizacji, naturalnie bez najmniejszego zabar­
wienia socjalistycznego, wyłącznie na podkładzie 
zawodowym. Wielkie przemysły: stalowy, nafto­
wy i węglowy zgodziły się na utworzenie Orga 
nlzacji z, tom zastrzeżeniom, że nie mogą one o- 
bejmować całego danego pizemyslii. tylko każdą 
fabrykę czy kojialnię zosobmp Rozumie się że 
robotnikom nic po takiej organizacji i na Lem

właśnie tle wybuchły krwawe strajki wr F ila. 
delfji, Gmcinnati itd.

Caia Ameryka z uwagą śledzi walkę miedzy 
Roose celtcm a Fordem, gdyż od je j wyniku ar - 
leży cały plan iządu. Jeżeli nie uda Sie zmusić 
Forda do ustępstw', inne przemysły pójdą ̂  za je ­
go przykładem i cofną daną już zgodę na plan 
pracy W tym wypadku cała akcja Rooscyetta 
zawiśnie w powietrzu: będzie wzmożona> pro­
dukcja, ale nie Łydzie wrzmożonej koiwumejt — 
towarów nie będzie się metyl ko zaraz kupować, 
ale w ogóle me

l  Kraju i it świata
W YKRYCIE WIELKICH NADUŻYĆ W MAGI­

STRACIE MIASTA SOSNOWCA. — Z polecenia 
prokuratora sądu okręgowego polic ja wszczęła do- 
cuodzenie w sprawie nadużyć przy poborze poda­
tków miejskich od towarów spiowadzonycn dla 
poszczególnych firm w' Sosnowcu Stw:endzono, że 
urzędnicy niektórych hut i fabryk, w porozumie. 
n,u z kaije.em  Kanseanhym Cieplińskim, przy­
właszczy .li sobie około 90 procent należytości z ty­
tułu podatków. Giep^iski ota-ymyweł za tolero­
wanie takiegc sianu rzeczy poważne odsetki. — 
Wskutek tych malweisacyj magistral miasta So­
snowca poniosł w ciągi kilku lat straty, sięgają­
ce setok tysięcy. Oprócz kasjera Cieplińskiego are­
sztowano uiięcUiików fabrycznych: Wyszyńskie­
go, Staciiinskiego, Lisa właścicieli pi zedsiębior- 
5twa przewozowego Bomszlajna i  Waj»ztucłut o- 
raz wożnegu Klepę.

SPRAWA OPLA T ZA EGZAMINA NA UNI­
W ERSYTECIE WARSZAWSKIM. Komisja dys­
cyplinarna zakończyła przesłuchiwanie śv iadków 
w sprawie nieprawnego pobierania opłat za kolo- 
kwja na Wy dziale prawa. Docłiodzeme dyscypń- 
narne przeciwko prof. Cytoichowskiemu, wytoczo­
ne na jego własną prośbę, zakończone bęozie w 
bK iącjm  miesiąty, gdyż od jogo wyników uza­
leżnione jest umieszczenie wykładów prof. Cybi- 
chcwskiego wr nowym spisie zajęć ua rok akade­
micki 1933/3-1.

CZY KAT JF S T  PRACOWNIKIEM UMYSŁO­
WYM? Osobliwy zatarg powstał pomiędzy vła- 
izanL a byłym Katem Maciejewskim, który został 
zwolniony z powodu notorycznego pijaństwa w 
październiku ubiegłego roKu. Mac” jewiśki otrzy­
mał 3-mlesięczną odprawę i zdawało się. ze spra­
wa jego zestala wycawpema. Tymczasem ekskat 
upoan na się o odszkodowanie za nieubezpieczenie 
go w funduszu bezrooocia iub w ZUPU. Ponie­
waż obie te instytucje odmówiły mu wypłacenia 
zapomóg z powodu niewniesienia składek przez 
władze zwierzchnie. Maciejewski wniósł podanie 
do ministerstwa o przyznanie mu odszkodowan a. 
Obecnie ministerstwo rozpatruje to podanie i bie­
dzi się rad zagadnieniem, czy uznać Maciejew­
skiego za pracownika fizycznego, czy też umysło­
wego. „Praca", którą wykonywa kat, jest niewąt- N 
pliwie pracą fizyczną, jednakże Maciejewski po­
wołuje się na to, że należyte wykonanie egzekucji 
wymaga pewnych wiadomości anatomicznych, on 
zaś jest nieukonczonym medykiem.

100.000 ZiYDTYUH ZDEFRA1 TDO\\ ANYCH 
Z KASY PULKOYYFJ Sędzia śleoczy wojskowe­
go sądu okręgowego w Warszawie, kapitan Wo­
łam in, prowadzi śledztwo w sprawie malwersacji 
ujawnionych w kasie pułkowej 1S p. p. w Skier­
niewicach Malwersacje te sięgaj?, sumy luO.oOO 
złotych. W związku z tą afe^ą .postawiono w stan 
oskarżenia płatnika pułku i dziesięciu odpowie­
dzialnych za brak dozoru

PRZEMYSŁOWCY SKAZANJ NA ARESZT ZA 
NIEPRZESTRZEGANIE UMOWY ZBIOROWEJ. 
Łódzkie starostwo powiatowe, na wr.Ośek inspek­
tora pracy, rozpatrzyło kilkadziesiąt spraw prze­
mysłowców zgierskich, oskarżonych o pogwałce­
nie umowy zbiorowej z robotnicami. W pijtnastu 
wypadkach za nieprzestrzeganie cennika płac ska­
za io przemysłowców na bezwzględny areszt od 
pięciu dni do dwóch miesięcy. Poza tem za nie­
przestrzeganie przepisów o czasie pracy zapadło 
iwadziescia wyroków skazujących na grzywny od 

20 do 300 złotych.
WYPRAWA DO UKOCHANEJ ZAKOŃCZONA 

MASOWĄ STRZELANINĄ W e wsi Wyciejowie, 
powiatu mińsko-mazowieckiego grasuje banda o- 
pryszków, złożona z dwudziestu osó«b. która noca­
mi zakrada się do zagród i porywa drób, świnie 
ilp. Wskulok pow t a rza jących się ciągle kradzieży, 
gospodarze uchwalili utworzyć nocne dyżury. — 
Dozorców zaopatrzono w b tui pallia. Mimo to jc- 
dn(inu z go,sj)(wlarz> .hiadziono swwiię. Rabusie 
poćwiartowali ją na miejscu, a następni': udali 
się w stronę lasu. Wieść o kradzieży rozniosła się 
szybko wśród mieszkańców wioski. Uzbrojeni w 
drągi, otoczyli ucztujących w lesie rabusiów, po-

Walka Roosevelta z Fordem
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bWi ich i związali Prowadząc u jętych ziodziejow, 
gospodarze zauważyli, iż otworzyło się nagle okno 
w szkole, poczem wyskoczył jaki,o mężczyzna. — 
PizypuszcŁając, iż jest to rówoiież złodziej, we­
zwali go trzy'kto unie do zatrzymania się, poczerń 
zaczęli strzelać. Jedna z kul ugodziła uciekającego 
w udo. .Ranny upadł. Okazało się, iż nie byt to zło­
dziej. lecz bawiący tam na wakacjach student Jan 
B., który wraca! z nocnej wycieczki. Kannego prze­
wieziono na operację do szpitala w Warszawie.

700-LEGIE MIASTA TORUNIA. Komitet ob­
chodu 700-lecia miasta Torunia podaje do wia­
domości, że osony przy bywające do Torunia nr 
obchud 700-lecia miasta z decyzji ministerstwa 
komunikacji korzystają w czasie do 30 wrześk.ia 
z oO-pro cent owej zniżki indywidualnej w drodze 
powrounej, którą wydają kaisy kolejowe w Toru­
niu na zasadzie karty uczestnictwa, wydanej 
przez biurc obchcdu 700-lecia m Torunia ^ratusz 
pokój nr. 6).

ZAPISY CUDZOZIEMCÓW DO SZKÓŁ WYŻ­
SZYCH W AUSTRJI, Ze względu na przepełnie­
nie na uczelniach w yższych w Austrji zai ządziło 
austrjackie ministerstwo oświaty, że cudzoziem­
cy, życzący sobie w nadch odzacym semestrze zi­
mowym i933/34 uczęszczać dc szkoiy wyższej w 
Austrji, winni zgłosić to odnośnym władzom aka­
demickim najpóźniej do dnia 15 września.

UMOWA RZĄDU NIEMIECKIEGO Z ŻYD\- 
MI. .BeeTsen Kurrier“ ogłasza tekst umowy, za 
wartej w wyniku rokowań, prowadzonych pomię 
dzy włactzami Rzeszy a przedstawicielami orga- 
nizacyj żydowskich w siprawie emigracji żydów 
z Niemiec do Palestyny. Na podstawie lej umo­
wy emigranci bę-dą mogli w przyszłości preeka- 
zywrać za pośrednictwem b-anku Rzeszy Icwoty 
pieniężne do wysokości 15 tys. marek na specjał 
«e konto w tjm  banku żydowskiego towarzystwa 
powierniczego. Z w'pływów na to konto pokrywa­
ne będą dostawy towarowe z Niemiec dc Pale­
styny, tak iz emigracja będzie megła się odby­
wać bez obciążenia zapasów dewizowych banku 
z rówmoozesnem poparciem] chspoi tu niemieckie­
go. Władze palestyńskie będą wypłacały emi­
grantom odpowiednie kwoty w kraju. Pozatem 
ma być prowadzone orugie* komo dla przekazy­
wania sum przeznaczonych na zakup nicrucho 
mośc: w Palestynie przez zydo-w, pozosta iących 
narazie w Niemczech, przyczem odnośne sumy 
nie mogą przekraczać 50 tys. marek. Wpływy z 
lego konta zażyte będą również na opla-enie eks­
portu niemieckiego do Palestyny, lecz użyć tych 
wpływów będzie można dopiero po wyczei pamiu 
konta pierwszego. Rozporządzenie 10 reguluje 
rówoiocześuie kweslję emigracji żydów z Niemiec 
do tyon, państw, których nanki państwowe posia­
dają z Rzeszą odpowiednie umowy rozrachun­
kowe.

T C U G K / M Y
PRZED SFINALIZOWANIEM POŻYCZKI 

W EW NĘTRZNEJ
Warszawa. 4 wTześnin (teł. wl.). We środę 6 mm 

1 dbędzie się posiedzenie rady ministrów, na któ- 
em zadecydowana będzie sprawa zaciągnięcia po­

życzki wewnętrznej.

MINISTER P IL S l DSKI WYJECHAŁ 
DO ZALESZCZYK

Warszawa, 4 września (tel. wl.). Dziś. o godzinie 
8'20 rano wy jechał do Zaleszczyk na kilkunasto- 
dmewy odpoczynek m raster spraw wojskowych 
p. Józef Piłsudski w towarzystwie adjutantów pod. 
pułkownika Buisslcra i kapitana Lepeckiegc

RATYFIKACJA UMOWY GRANICZNEJ 
Z SOWIETAMI

Warszawa, 4 września (tel. wł.), Dziś w mini- 
sleislwie spraw zagranicznych odbyła się wymia­
na dokumentów ratyfikacyjnych umowy polsko- 
sowieckiej o uregulowaniu stosunków granicz­
nych.

CIĘŻKI WYPADEK DYGNITARZA 
MINISTŁRJALNEGO

Warszawa, 4 września (tel wl.). DyTektor de­
partamentu kurnego w ministerstwie sprawiedli­
wości p. Lorentowicz uległ dziś ciężkiemu wypad­
kowi. Gdy jechat dorożką, złamało się u niej koło. 
P . Lorentowicz wypadł, przj czcm odniósł złama­
nie kości prawego ramienia i strzasakanie kości 
biodrowej. *■

DOLAR
Warszawa, 4 września (lei. wt.). Dziś w obro­

tach prywatnych kurs dolara obniży 1 się na 6 13 
sal- Banie Potek, rilo. ii zi.

Redukcje personalne postanowione
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa^ 4 września. 
„Wieczór Warszawski" donosi: W rokt 1932 

większość BB uchwaliła rządowi pełnomocnictwa 
do przeprowadzenia i eorganizacji admin jtracj.

państwowej. W  związku z tern w nicałrgiir cza. 
sie ma być wyaany szereg zarządzeń o charakte­
rze oszczędnościowym, co wyrazi się w redukcjach 
personalnych

— o  o o —.

Austrja zapowiada bezwzględną walkę
z  hitleryzmem

Wiedeń, 4 września. Na zjezazie chłopskim w 
Gross-Weikersdorf w Austrji Dolnej wygłosi 
wczoraj kanclerz dr. Doltfuss wielką mowę, w 
totku której poruszył bieżące kwestje polityki rzą­
du austrjackiego. Najwyższą i najważniejszą za­
sadą Austrji — oświadczył dr. Dollfuss — jest 
utrzymanie pełnej samodzielności i niezawisłości. 
W obi omie tej zasady czyni rząd austriacki naj­
większe wysiłki,» kłóre m ają jednak charakter 
czysto obronny. Rząd nie ścierpi żadnego miesza­
nia się innych do wewnętrznych spraw austrjac 
kich. Jest to pierwszy warunek, bez któicgo nie­
ma mowy o dojściu z nami do porozumienia. 
Dalej zapowiedział Dołlfuss dalszą, bezwzględną 
waiKę z hitleryzmem. Namiestnik Austrji Doinej. 
Reither również wypowiedział się za bezwzględ­
ną walką z hitleryzmem. Uświadczył on, że nie- 
bezpieczeństwo grożące Austrji ze strony sąsiada 
zachodniego nic zostało jeszcz: usunięte, jednakże 
iwrzucona Austrji walka będzie prowadzona do 
końca z całą konsekwencją. Tu i owdzie pndnos 
jaszcze głowę hydra hitleryzmu, specjalnie w za­

kładach naukowych Ci świalłodawcy, którzy nie 
są dośii wierni swojej ojczyżme, zostaną usuniętu 
z posad i odstawieni do granicy „trzeciej Rzeszy 
ale bez p ra w a  do emerytury. Jeżeli dziś jeszcze 
znajdują się profesorowie, którzy mimo czerpa. 
nia swych dochodów ze skarbu państwa ośmiela­
ją  się przeciw temu państwu i jego mteresum 
występować, wówczas należy im oświadczyć, że 
dla nich w Austrji niema miejsca. Naiud au 
strjacki domaga się od rządu, aby takie jednostki 
odstawić oo granicy, albo wtrącić do więzienia. 
W wailce o swoją niepodległość rząd austrjack 
skłonny jest również wprowadzić na zbrodniarzy 
karę śmiercL

Wiedeń, 4 września. Na wniosek dyreKtora bez- 
pieczeństwa w Salzburgu pozbawionych zostało 
praw obywatelskich w Austrji 12 hitlerowców 
kiorzy zbiegli do Niemiec i stamtąd prowadzą 
kampanję anty-austrjacką. Między pozbawionym1' 
praw obywatelskich znr jduje się oawr.y rader 
związkowy Scharitzer i dawny kapitan arm jJ 
austriackiej Langhaus.

Demonstracje w S ulgarjl przeciw hitlerowcom
Wiedeń, 4 września. Wedle aonies^en z Sofji 

doszło tam wczoraj wieczór do ponownych de- 
monstracy j umtyhitlei owakich. Przed andynkiem 
poselstwa niemieckiego zebrały się tłumy demon­
strantów, które wznosząc okizyki antyhitlerow­
skie ubrzuiiły budynek poselstwa kamieni imi, 
wybijając kilka szyb. Demonstranci domagali się

zwolnienia z więzienia trzech Bułgarów, których 
aresztowano w Niemczech i oskarżono o izekome 
podpalenie Reichstagu. Podczas rozpęd; ania de­
monstrantów przez policję ki.kanaście osób zo­
stało poturbowańycU, a jedna osoba odniosła po- 
ważniejsze rany. Aresztowano 16 esób 

t = - o e o ^

Jak Hitler płaci swoje długi
Saski oąd doraźny skazał w tycn dniach na pięt 

miesięcy więzienia kelnera Scholza z Pim y za to, 
że w prywatnej rozmowie wspomniał o swojej 
przedwojennej „znajomości' z obecnym dykłato- 
rem Niemiec. Hitler w czasie swego pobytu w Wie­
dniu jadał stale w restauracji, gdzie Schulz pra­
cował, zośtawał mu często winien i ostatecznie 
zniknął z pow ierzrhni, me uregulowawszy ra­
chunku. Sąid nie wchodził wcale w rozpady wanie, 
czy tv lerdzeme było prawdziwe, oświadczył tylko 
w umotywowaniu, że „kto twierdzi, iż wód/, naro­
du niemieckiego został winien kelnerowi, ten mu­

si zgóry wiedzieć, że to jesi wyjątkowo nikczem 
na potwarz". Miljoner Hitler jest więc. zabezpie­
czony przed zgłaszaniem się ludz których kiedyś 
ponaclągał. Kto twierdzi, źe mu się coś od Hitlera 
należy, dostanie... pięć miesięcy kryminału.

— OOO —
HITLEROWSKA OBŁAWA 

Berlin, 4 września. W Dui&Du g-Hambom do 
konano wczoraj wielkiej obławy policyjnej prze­
ciw „antypanstwowcom‘, przyczem aresztowano 
70 osób

E x - d y k t » t c r  p f t d  s ą d
Noiwy Jork, 4 września. Wedle doniesień 7 Ha 

wany : ząd prezydenta Ospedesa postanowił zwró 
cić się do rządu kanadyjskiego z prośbą o wyda­
nie exdyktatora Kuby Machado, k tó ry  przybył

wczoraj oo Monłrealu. Rząd kiutański aresztował 
17 wyższych oficerów a .m ji kubańskiej, którzy 
staną'przed sądem wojennym, oskarżeni o pomoc 
udzielaną b. przydomowi Machano.

HERRIOT W MOSKWIE 
Moskwa, 4 września. Byiy premjer francuski 

Herriot i ambasador francuski Alphand odbyli 
dziś dłuższą wspólną konferencję z komisarzem 
spi aw zagraniezry ch Litwinowem. Później obtj 
francuscy mężowie stanu zlożylli wizytę prezyden­
towi Kalininowi, z którym odbyli przeszło gudzim- 
ną rozmowę. Jak słychać Herriot zam ierza pozo­
stać w Moskwie aż do czasu przyjazdu ministra 
lotnictwa Gola, który oczekiwany jest w dniu 
8 b. na.

WYŚCIGI ZBROJFNIOWE N 4 MORZU 
Tokio, i  września. Japońskie ministerstwo ma 

rynarki komunikuje, że wobec podjęcia programu 
rozbudowy floty przez Stany Z jednoczone J  apo- 
njc zmuszona została do przyspieszenia rozbudo­
wy swojej floty wojennej w ramia ch granic "Sta- 
łonych przez konferencję morską w Londynie. 
Program rozbudowy floty japońskiej ma być u- 
kończotiy w roku 1936.

POGRZEB SŁAWNEGO LOTNIKA 
WŁOSKIEGO .

Nowy Jork, 4 września. Zwłoki tragicznie zma% 
logo lotnika' włoskiego markiza de Pinedo prze- 
wiiezione zostaną na koszt rządu włoskiego do 
Neapolu gdzie spoczną w grobach zasłużonych 
iomiKow wloukmh.i

STRASZNE SKUTKI HURAGANU NA KUBIE 
Nowy Jork, 4 września. Wedie ostatnich do­

niesień z Hawany, podczas ostatniego huraganu, 
jaki nawiedzi wyspę Kubę, został- > 100 osób za­
bitych i lOOu rannych. Około 100 tysięcy „sob 
znalazło się bez dachu nad głową. Setki tysięcy 
hak Larów plan tacy j  trzciny cukrowej uikgfy au- 
Txdnemu zniszczeniu. Podczas huraganu zatonęło 
kilkanaście statków przj-brzeżnych. W samym 
porcie Sagua la Giande zaitoneło 8 statków z ła­
dunkiem cukru, przyczem 70 osób poniosło 
śmierć. Straty poniesione przez rybactwo są 
wprosi katastrofalne. Tysiące rodzi rybackich zo­
stało strzaskanych lub uniesionych przez fale. 
W wieiu miastach nadbrzeżnych wzburzone fal® 
morskie zmiotły z powierzohri ziemi cale ułioe 
zabudowań. Sdra'y materjaJne są >lbrzymif a1®2 
kolwiek nie zostały jeszcze dok'adme obi czomw

KATASTROFALNY IIUR AGAN 
Nowy Jork, 4 września Archipelag Eal rma 

nawiedzony został katastrofalnym huraganem 
który wyrządzi! wielkie spustoszenia. W<xlł< ao 
niesień z Nassau lunagan o sią g n ą ł szybkosc do- 
clndzacą do 120 mil angielskich na godzinę, oz- 
miary katastrofy nie są jeszcze znane ze wr’gl^>a 
na-przerwaną koinunlKację- Wedłe ostatnie do. 
niesien z .Iacksoiivillc, huragan do ar juz do 
wybrzeży i.lorydyj
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Pracownicy gminni iie Lwowie 
buduca dom związkowy

Zrzeszem w Związku pracowników użyteczno­
ści. publicznej pracujący w przedsiębiorstwach 
gminy m. Lwowa przystąpili do oudowy własne­
go domu, w którym skuncentrowac się ma bujne 
i intensywne życie tęgo wielkiego zizc_zenia. Mi­
mo trudnych warunków przez złożenie poważnej 
daniny w procentowym stosunku od poborów, 
zgromadzili kapitał, który umożliwił przystąpię- 
nie do tej tak potrzebna mułowy.

Wedle opracowanych przez mż. Wróbla i Ka­
rasińskiego planów i pod ich kierownic lwem wy 
raslać zaczyna gmach, w którym skupi się ca te 
życie zbiorowe, praca organizacyjna, oświatowa 
i kulturalna pracowników gminnych. W gmachn 
ty-m znajdą pomieszczenie biura Związku, czytel­
nia, b'bl joieka, orkiostry, w wielkiej sali odby­
wać się będą zgromadzenia, koncerty, pŁzedsta- 
wienia teatraime i kinematograficzne

Koszt budowy wyniesie około 350 tysięcy z to 
tych. Jeszcze sporo grosza pracownicy będą mu­
sieli złożyć, aby budowę własnego siedliska do­
prowadzić do końca. Nie mogąc uczyć na niczyją 
pcmoc niewątpliwii podołają sami podjętemu za 
daniu.

Niedzielna uroczystość założenia kamienia wę­
gielnego zgromadziła liczne rzerze pracowników 
miejskich, delegacje wszystkich związków iobot ■ 
niczycn, reprezentantów zarządu miasta, rady, 
zakładów miejskich i wladit Podczac dokonywa­
nia aktu założenia kamienia węgielnego przy­
grywały dwie orkiestry, gazowni i elektiowni, 
Mimo ulew nego deszczu uroczystość odbyta się 
wedle program a.

Stan robót przedstawia się w ten sposob. że 
roboty ziemne w całości wvkonanc i zaczyniają 
się już wylainiaó zręby fundamentów. Przed na 
dojściem zimy budynek ma być nakryty dachem. 
Roboty instalacyjne będą wykonane w a oku przy- 
szt .n.

Ikidown domu wiązkowego i*aoownik<Sw
gminnych jest żywym jnrzejuwem tężyzny orga­
nizacyjnej, ważnym etapem w rozwoju klasowe­
go ruchu robotniczego na terenie Lwrnwa, twór 
czej pracy socjalistycznej Dlatego też cala zorga­
nizowana klasa pracująca wita budowę ,ei nowej 
placówki calem sercem i przesyła budującym to-* 
warzvsizom naisorętsze życzenia.

> • 0 x 0  —

Rozbicie kas w “magistracie I w ZU P U
W nocy z soboty na niedzielę do biur ZUPU 

przy ul. Piekarskiej J a wlama)' się jacyiś niezna­
ni. »prawcy i rozpruli dwie kasy. Kosiarze pizy 
pomocy iaka zoperowali Dla cne ochronną kasy i 
zrabowali ogółem 6000 złotych. W kasie znajdo­
wało się 3600 złotych w gotówce, reszta w pa­
pierach wartościowych Po rozuiciu kasy zmyto 
dokładnie kasę wodą. Prawdopodobnie kasiarze 
mieli wspólol-ków. którzy lobote nadali w ZUPU 
Jest pięć kas — dwie mniejsze i trzy wielkie ka­
sy. Rozbicie dwóch małych kas, w których była 
gotówka, świadczyłoby, że złodzieje dokładnie by­
li poinformowani. W ioku dochoclzen aresztowa­
no kilka osób z pośród zajętych w ZUPU oraz ka_ 
sfc.jży Finkelsieina (Żółkiewska 8), Oreszyna (Bło 
tna*227) i Oslajlę (Łokietka 3).

V nocy z niedzieli na poniedziałek w biurach 
A 1 i VII wyćz, magistratu miasta Lwowa przy ul. 
Aaademi.kiej 5 rozpruto dwie kasy ogniotrwało-

Łupem włamywaczy padło 30 złotych z VI wy­
działu i 210 złotych z \TII wydziału.

Zastraszający objaw włamań kasowych mhno 
wzmożonej czynności policji świadczy o rozwy­
drzeniu w łamywoczów. Jakoś ńowa sza/ka gra 
suje po Lwowie ponieważ addrzają się wypadki, 
że mimo aresztowań znanych wdamy waczów, kra­
dzieże bywają popełniane.

15 MISTRZÓW RAK A 1 WYTRYCH A POD 
KLUCZF-M, JM )EN  UCIEKŁ

W związku z włamaniem do biur ZUPU i roz­
biciem znajdujących się tam kas, aresztowano 15 
znanych kasiarzy z Majbmmem i PasiuozyiWl .m 
na czele, Z aresztów policyjnych zbiegł kasiarż 
Wurm, aresztowany oi.bgdaj pod zarzutem roz­
bicia kasy Ozjasza Smgerhuta. v .

Ucieczka \Vurma odbyła się w następujących 
warunkach. Klucznik aresztów otrzymai polecenie 
wypuszczenia na wolność niejakiego Drekslera. 
Gdy wszedł do celi i zapytał kto n«zy wa się Die-

ksier, wystąpił AA umi. W kilka godzin sprawa
się wydala. — Pod zarzutem ułatwienia uc',eczk: 
AYurmowi aresztowano Jakoba Sucssa. Gdy wre­
szcie aresztowano kasiarzy', jacyś inni 'kasiarze 
zoperowali kasy magistratu, o czem piszemy na 
innem miejscu.

KOMUNIKATY
LW OW SKA ORGANIZACJA MC .ODZIEŻY TUR. Posie­

dzenie komitetu •wykonawczego O będzie się dziś we 
wtorek o godzinie 19‘30 w lokalu własnym. Spiawy bar­
dzo ważne. Obecność członków* obowiązkowa.

PO SIED ZEN IE ZaRŻĄDU SEK C JI K O M ET odbędzie 
się ju tra  we środę o  godzinie 6 3 0  wieczorem w sa ! 
OKR (ul. Rutowskicgo 23, II piętro).

CHÓR ROnOTNRlZY zaw iaoainit swych czkmków 
czynnych, że od piątku 1 bir> zaczęty sie już o gadzinie 
1©'0C norm alne próby chóru po sezonie wakacyjnym*. —  
Obecność wszystkich obowiązkowa.

ZARZĄD CHÓRU ROBOTNICZEGO zaprasza wszyst­
kich chętnych i sympatyków posiadających głos i słuch 
chóralny do Tcpitywania sie na członków czynnych chó­
ru żeńskiego i męskiego. Zgłoszenie przyjm uje sekreta- 
r ja ł we wtorki ł p 'ątki każdego tygodnia ad godziny 19 
do 21 w lokah' stowarzyszenia „Zgodn" (ul. Piesza 2 
I piętro).

Ze sportu
K LĘSK I DRUŻYN LW OW SKICH. Pogoń przegrywając 

z LK 3 w Biosom ,-u 1 :3, ustąpiła prowadzenie r,- iąbel* 
W iśle, która zasm ieuie wygrała z Cracow ą w stosunku 
3:1, Na trze ciem m iejscu znajduje ete Ruch, który żtiowu 
zdobył dwa powukty na stołecznej oeg ji (4:1) Przed Czar. 
nymi coraz b a rd .je j utrwala sie perap"kływa sps dku z 
ligi Przegrana lwow>an z 22 p. p. (4:8) była niezasłużo­
na. W inę przegranej położyć należy na karb słabej gry 
rezerwow -go zespołu drużyny W arta, zwyciężając Gar- 
nainie (4:1), uplasowała się na drugiem m iejscu przed 
W arszawianką Garbarnią i Podgórzem.

O M IEJSC E M LIDZE O KRĘGOW EJ. Spotkanie Has- 
monci z I krainą o  w ejście do ligi Okręgowej m iało prze­
bieg naazw yczaj dramatyczny. Ukraina "da 32 minuty 
w dTUgiej połowie prowadziła 2:1, Następnie w ciągu 
dwóch m i»ul lłasm onea strzela dw i- bratni . utrw alając 
w ten apoiób sw oje zwycięstwo. Świteź pokonała Reso- 
vię (3 1 ), Biały O rzeł—Ognisko 6:2, a Pogoń stry jska 
wygrała z Sokołem lł  2:1.

ZZK— ZNIESIENCZANKA 6:0. Żawody finałow e o w ej­
ście do klasy B. Zasłużone zwycięstwo kolejarzy, którzy 
najpraw dopodobniej na rok przyszły znajdą się w kla­
sie B.

POLSKA ZWYCIĘŻA GZEC.HCkSLOw AC.JĘ. Międzypań­
stwowe spotkanie lekkoatletyczne Polska—Czechoełowa- 
ęjŁ zakończyło sie zwyciesiwam Poteki w stosunki. IKS 
73'5.

WYŚCIG KOLARSKI LW ÓW— S T R Y J—  LWÓW w ,grał 
Opiai (Czarni 6t>36 przed Buczakiem.
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H is to ria  s o c l & m m a  w Gallcjh
„W  tern potępieniu werdyktu — pisali sędziowie przysięgli — leży 

pośrednio wezwanie przyszłych sędziów przysięgłych, kiorzyby mo­
gli byt w uciązliwem położeniu w ydaw ani! werdyktów w podobnej 
sprawie, aby zagłuszyli swe sumienie, a nawet krzywoprzysięgli, a to 
pod grozą potępiema ich dobrej czci i dobrego .ch i mienia ze strony  
autora w*yżej wspomnianego artykułu „Czasu . By we ją  obelgi, które  
zelżonym zaszczyt przynoszą: zawisło to od osoby, która się obelg 
dopuszcza. Indywidua mogą puścić w niepam .ęć obelgi, ale nie wolno 
tego czynić osobom zbiorowym, a taką osobą zbiorową jest sąd przy- 
stęgłych, w unię swobody sumienia, odpowiedziulnegu jedynie przed 
Bogiem, zutirzegumy sobie prawo ządan-a zadośćuczynienia za tę 
obelgę i protestujem y najuroczy śctej przeciw potwarczym  insynua­
cjom. Kraków, 18 kwietm a 1880 r. Mirtenbaum, J. Pakies, A. Siedlecki, 
Antcfci Rozmannh. FI L eu er, Franciszek Slęk, J . Mrazek, M. Salb, 
Stanisław Armółow tez, Stanisław Zawadzki, Bronisław Mullei,

VV odpowiedzi na ten męski protest „Czas" wił się jak  węgorz, 
a w końcu oznajmił, że „cała redakcja przyjm uje odpowiedzialność 
za ów artykuł, który wcale nie ubliżał pp. sędziom przysięgłym . 
Przysięgli jedn ik nie zadowolmli się tern oświadczeniem, lecz zażą­
dał wytoczenia procesu redaktorow i „Czasu i już miało przyjść do 
rozpraw y, ale stańczycy wpływrami swerni wymogli, że prokurator 
colnąl oskarżenie

llownież drugi organ stańezy kow% icli miesięcznik „Przegląd  
Polski' biaduł z powodu uwolnienia socjalistów. Aleksander Szuki;- 
wicz, który pisy v al w  owym czasie stale przegląd polityczny w tym  
miesięczn ku, poświęcił tę rubrykę w m ajowym  zeszycie wyn.kowi 
procesu socjalistów. W yraził on ubolewanie z tego powodu, że „ko­
deks kanny au.strjacki zna tylko czyny karygodne, a nie zna teoryj 
karygodnych . Lwolnionycli socjalistów przedstawił jako „wyclio- 

ińców genewskich i petersburskich ", którzy rozwinęli „propagandę 
dla negowania Boga, zmaterjulizowania przeznaczeń ludzkich, rozbi­
cia rodziny i społeczności, w yparcia się ojczyzny i zniweczenia prawa 
w lusności". Zakropił swoje wy lv w y  wielce „naukowym sosem w na- 
£ittł*ujacym jtuiście; „żaden z oskarżonych m e wjedziai, cz j nie ch<-iał

powiedzieć, jak ą chciałby mieć organizację społeczną: czy spar-anską 
z dwoma królami ne czele, czy rządzoną przez włodarzy lub coś po­
dobnego". Dowodził dalej, że socjalizm jest mrzonką, nie dającą się 
urzeczywistnić, bo „nie udały się falanstery Samt-Simona i Fouriera  
i w arsztaty narodowe Ludwika Blanca“. Najiisawszy w tern jednem  
zdaniu cztery głupstwa, opowiadał następnie, że Lassalle nie był na­
prawdę socjalistą, nie był bowiem zwolennikiem „wolnej miłości", 
skoro się chciał ożenić, że chciał zostać królem, że obcował z wy soko 
połoionemi osobistościami, jak Bism arck; „największem nieszczęściem  
Lassalla było, że go zwolennicy* jego wzięli zbyt dusłowuue, a szcze­
gólniej, że takie surowe natury, jak M arx, podjęły 6ię zastosować 
konspiracyjnie jego tezy . Na zakończenie tego zbioru nonsensów 
i bajek podał polityk „Przeglądu polskiego" receptę na socjalizm : no­
welą karną uznać przekonania socjalistyczne za karygodne i poctźw i- 
gnąć cechy... „Czas" przedrukował te brednie SzuhiewKza jako a rty ­
kuł wstępny.

Natomiast lwowska „Gazeta Na*-odovTa“ z 18 kwietnia pisała: 
„Proces krakow*ski w ykrył kilka smutnych rzeczy, m etyle co do pro­
pagandy socjalistycznej w naszym kraju , ile co do mankamentów  
w uustrjackiem  postępowaniu karnem i co do naruszania sw obód za­
gwarantował? yrch zasadniczemi parugrafam konstytucji. Kilkunastu 
oskarżonych, uznenych ze niewinnych, przesiedziało w więzieniu aż 
13 miesięcy, a byli między mnu tacy, ktoizy, jak  stwierdzili świad­
kowie, byli żarliwym i przeciwnikami socjalizmu. Uwolniono ich, ale 
któż w róci im ten rok, wydarty ber. potrzeby z najpiękniejszej karty  
życia? Któż odszkoduje ich za męki osamotnienia, któż wynagrodzi 
im u .i|  stracony dla nauki? Niktl Okazało się d altj z procesu k ra­
kowskiego, że naruszoną została zagwarantowana przez konstytucję  
nietykalność listowej tajem nicy. Policja przejm owała iisty, adreso­
wane do osób, nie będących pod śledztwem sądowem i na podstawie 
tychże urządzała rew izje i aresztowania. To działo się w państwie 
konsty tucyjnem  i nikt me ujął się za źrenicą wolno™ i obywatelskiej. 
Skonstatowano dalej, że po.Hcjanci m altretowali i bili uwięzionych 
i mnóstwo innych szczegółów wcale niepochlebnych dla egzekuty w- 
liych w ładz austrjarkicłi.

Niezaprzeczonym w istocie było faktem, że władze wyszły z tego 
p?*ocesu skompromitowane, a socjaliści triilm m jący.
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K lOjpMA
TEATR W IELK I

W iórek, 7‘30: „Franiem  Doktor' .
S ro Ja , 7*30: „Fraulein D oktor".
Czwartek, 7‘3U: „Fraulein DoktoT**.

TEATR ROZMAITOŚCI
W torek, 7‘30: „Moja panna mam a".
Środa 7‘30: „N ieprzyjaciółia Antonina".
CawaT+ek, 7‘30: „N ieprzyjaciołka Antonina".

— o o o —
PRO F. PIO TR PSZENYCZKA (wlolonr zeła) rozpoczął 

lekcje w szkole muzycznej S. KASPAllEK, ul. Kochanow­
skiego 4, tel. 84-43. Wpisy od 11— 13 i od 16— 18.

—  OOO—
ZARZĄD FABRYKI -ARMA" PRZED SĄDEM.

Na 7, 8 i 12 wiześnia rozpisana została rozpra­
wa, obejmująca pretensje robotników fabryki 
Ai ma, o czem swego czasu pisaliśmy. Firma nie 
wyplacaił? robotnikom należytości przez prze­
ciąg 5- -o miesięcy, następnie aaimfcn ięto fabrykę 
. wydalono rcbobmkow nez uregulowania nałeży- 
tośei. Zaziiaiczyć trzeba, że zaległości .powstały w 
czasie, gdy przedsiębiorstwo wykonywało zamó­
wię lia wojskowe, za które pobierano punkluai 
nie należności Firma jest własnością „odzmy 
Myoielskich.

TAM  POCIĄG DO ZAKOPANEGO. Dyrekcja 
okręgowa kolei państwowych we Lwowie wspól­
nie z Polakiem Towarzystwem Talnzańskiem or­
ganizuje w dniach od 9 de 12 września wycieczkę 
pociągiem popularnym do Zakopanego. Od jazd 
ze Lwowa 9 wrześni i o godz. 8 rano. powrót <lo 
Lwowa 12 września o godz. 5‘20 rano. Przejazd 
pociągiem pospiesznym, w pul Imam owakich wa­
gonach. Cena biletu w klasie III 18 zł. 60 gr., w 
klasie II 27 zf. 40 gr. W programie: wycieczki 
do Morskiego Oka, na Świnicę, ao Czarnego Sta­
wu Gąsienicowego, na Giewont i do S z maksu 
Noclegi w cenie od 1 zł. do 2 zl. od osoby zapew­
nione Zgłoszenia przyjmują i  udzielają infoi ma­
cy j — we Lewo wie: referat turystyczny dyrekcji 
kolejowej (ul. Zygmuntowska 1 II p. drzwi 218 
telefon 101-00), Polskie Towarzystwo Tatrzanskie 
(pl Manjacki 4 III p. telefon 20-01; i mura po­
dróż}; Orbis i Wag<ms-Xits-Cook, w innych m iej­
scowościach kasy biletowe PKP Licziba u czesi 
ników ogi aniczuna,

LWÓW WZBOGACIŁ SIĘ 0  NOWE KĄPIE­
LISKO. Ub. nieuzieli dokonano otwarcia Ląpie- 
łiska oraz pływalni na Żelaznej Wodzie Powsta 
me nowej pływalni urządzanej według najnow­
szym wyiuugów hygifany i sportu jest zasługą 
miejskiego kurni tern wyi ho wania . zyczmego, któ­
rego działalność daje rękojmię, że kultura fizycz­
na w nasizem mieście znajduje należyte zrozu­
mienie. W uroczystości wzięli udział przedstawi-4 
ciele władz sportowych, miejskich, repiczenlanci 
społei-^eń>twa i sportowi, Im. m. kom. wyeh fiz. 
pizemowSł dr. Pizygodzki, który pokrótce omowił 
dotychczasowy dorobek NfKWF, im. min. spraw 
wojsk, przeinawiał gen. Popowicz; a LOZP i por­
towców prof. Dręgi"w icz. Następnie p. { rezyden- 
towa Drojanowska przecięła wstęgę i pływalnia, 
została oddana do użytku. Popołudniu odbyły się 
zawody pty w aeme z udziałem zawodników’ Po­
goni

POŻAR. W  zabudowaniach Dinytra Goroma 
Nj_ Zniesieniu powsU-ł pożar, który zni-szc rył za­
budowani’' gospodarskie wartości 6000 z l  Straż 
ognioiwa ogień zlokalizować''

NIEWOLNIK NARKOTYKU. Na gorącym u- 
czynku włamania do kliniki chirurgicznej srpi 
tala powszechnego aresztowano Kazim. Chimiele- 
■wiozai Chru iclewicz, znany narkoman, wteimywał 
sie w poszukiwaniu ampułek morfiny.

NIEPRZYJACIEL, ALKOHOLU. Włodzimiera 
Halec wybił jzybę wystawową w re.uauracii 
Schorra (ul Żółkiewska 69; oraz potłukł stojące 
na wystawij 15 flaszek wódkL — Za awanSury 
-w staiiće pijanym aresztowano: Jadwigę Kilarska, 
Kar.arzynę Stecką, Marję Fiusterbuch i St snisłarwa 
I kumy cza

ZMIANA LOKALU.

7f.Kt.ID ORTOPEDYCZNYOra S. TENNENB-UMA
został przeniesiony na ul. B A TO REG O  3 8 .  

ORDYNACIE TAMŻE.

Stosunki w Małooolskiem Tow. hodowli koni
Pokusiłem się obejrzeć wyścigi konne na Lorze 

na Persenkówce. W sporcie konnym i hodowli 
koni orjentuję się o tyle, iż wiem, jaką pozycję 
w bilansie handlu zagranicznego stanowi wywóz 
kom ze stadnin krajowycn i że PolsKa dysponuje 
pierwszorzędnym ma ter jąłem końskim. Poza tern 
jestem skończonym Laikiem i nie potrafiłbym na 
oko odrożmć klaczy od wałacha. Nie dziwota więc, 
że w czasie wolnym od wy^ugów, gdy gracze o- 
biegali kasy z totalizatorem, czyniłam swoje spo­
strzeżenia. Przy wejściu zaraz zobaczyłem p. Ber- 
wida, emeryto wanego majora, głośnego sw ego cza­
su z rozbijania wieców stronnictwa ludowego. — 
Mimo woli pomyślałem sobie: Mała to nagi uda być 
kontrolerem przy wstępach, za „tax wielkie za­
sługi". Nie zdziwień}’ również zostałem, gdy uj­
rzałem pirzy kasie totalizatora p. Sienkiewicza, 
człowieka na posadzie, choćb} tylko dlatego, że p. 
Sienkiewicz jest komendantem Surzeica akade­

mickiego, no i należy do „elity‘‘.
Natomiast bardzo zdziwiło mr.ie, gdy w kasach 

totalizaiora ujrzałem p Zo-fję SHniewicz, uizęd- 
niczkę Izby skarbowej, p. Helenę Pachownę, urzę­
dniczkę MKO, tudzież urzędnika miejskiej 1 ole: 
elektrycznej (nazwiska niestety nie znam;.

Tyle się mówi i pisze o tern, źe wielu ludzi cho­
dzi bez pracy, mówi się o redukcji mężatek, a 
tymczasem są jeszcze szczęśliwcy, sieazący na 
dwóck posadach.

Ciekawe tylko, w juki sposób ci mzędnicy róż­
nych urzęcow potrafią pogodzić czas urzędowania, 
skoro na torze muszą być już o godzinie 14 

Znając ubywatelsk.e stanowisko Małopolskiego 
Towarzystwa Hodowli Koni, tudzież wierząc że 
troska o bezrobotnych jest troską catogo społeczeń­
stwa, wierzymy, ze na miejscu łudzi, którzy mają 
już pracę, znajdą zatrudnienie ci, którzy je j po­
szukują.

Szkolne obuwie prawie za bezcbE
bo jui od zł 8 * 8 0 —9 * 8 0  I 1 V 8 0  poleca firma

A L - S A - D O ,  L w ó w , S y k s tu s K a  1 9 .

l i s i y  i
Stwmuławów, 3 wrześma.

U NAS W POLSCE, JAK KTO GHuE
W o oec kryzysu i bez.oDOcia robotnik jesf trak­

towany w ten apusób, jakby się mu laskę rohito, 
że może pracować. Za. obki ipod psem, o prze­
strzeganiu usiaw ochronnycn, o urlopach itd na­
wet się nie mówi

Ale jak można żądać noszanowania ustaw, i 
rozporządzeń od prywatnych pi zedolębiorców’, gdy 
nstytucje, które winne śwdacić przj kładem, jatc 

należy stosować świadomie je  gwałcą?... Ol np. 
magistrat m Stanisławowa: roDotnikom dn go-
wyro i czyszczenia miasta na wypłatę marnych 
paiu ztłoilyoh co soboty każe czekać 4—5 godzin, 
bo lak chce gagatek, któremu funkcję wypualy 
poi uczono. Taki „pan" po swem urzędowaniu 
wprzód musi pójsc na obiad, pcczem wyspać się. 
A ty robotniku czekaj. Bo cóż to za persona!?
A biada robo uników i, który zareaguje. Na jego 
miejsce — mówią — stu. O urlopach mowy nie­
ma. Bo jeden musu pełnić służby za drugiego, któ­
ry po rzedł n a  urlop A władza magistracka na 
wszelkie zażalenia nieczuła, Możt Bóg da, że kie­
dyś-. ureguluje się.

Zdawiałony się, ze w dyrekcji okr. koiei w Sta­
nisławowie wszystko idzie w najlepszym poaząd- 
tcu. Ustawy 1 r oporządzenia „góry" — to śwrię 
tość. Stad płynu wskaźnik i prz; kład dla pry­
watnych przedsiębiorstw jak nałoży w stosunku 
do robo.nika postępować Wszak na czele oddzia­
łów w warsztatach stoją sami uczeni — inżynie­
rów ie Popławski i  inni. I że obowiązkiem ich 
wytłumaczyć, objaśnić robotnika najmniej orjen- 
tuj^cegu się. J«-dnak tak nie jest, Na mocy rozpo­
rządzenia min. kolei z tytułu „oszczędność" idzie 
redukcja personelu i redukcja dni pracy w za. 
wwtnem tempie. Wykorzystując sytuację w dzi­
siejszym czasach pan >wie ci wzięt sobie za de ■ 
wizę „Na bok ustawy, dekrety i rozporządzenia., 
bo „oszczędność* kroczył"... Więc nie dać robot- 
nikowi korzystać z prawa spoczynku i nocy, gdyż 
„osz ezędność" nie zna takich przeszkód... To też 
pozostali na posterunkach robotnicy przeciążeni 
pwaicą. Robota zamiast w 10-ciu giidzunacb musi 
oyć wykonana za 2 godziny O ten kunszt w wy. 
ścig u starają się naczelnicy oddziałów warsztatów 
PKP by pokazać swoją sprężystość i umiejętność 
w kierownictwie — naganianiu gwoF utrwalenia 
swego krzesła i zdobycia — jak wszystko, po bar­
kach robocia-rzY, awansu A przecież od tych pa­
nów niczego innego nikt nie wymaga, jak ścisłe­
go wykonywania rozporządzeń, ustaw i dekre­
tów.

W' oddzi de I maszjmowym zast nacz. inż. 
Popławskiego jest inż. Bohdan Kiihler. Pain ten 
w mie: aou lipou w czasie zredukował vch 6 dni 
pracy dla wykonani la pewnej roboty, która na­
wiasem mówiąc niekoniecznie wykonaną być mu 
srała kazał w dzi Je maszynowym 28U ludziom 
przyjść do pracy, W miesiącu sierpniu również 
w czasrie zredukowanych 6 dnj puścił w ruch ko­
tłownię z 3-ma ̂ rurljaimi ludzi wbrew rozpo^ą- 
dize.ihi Dopiero na skutek zażalenia robothików’ 
dyrektor Wołkanowski kazał opuście kotłownię, 
lak cały warsztat w in»ię sprawiedliwości i cozp. 
mm, kok". Dla złagodzenia buntu wśród robot­
ników p. ’R. K bjd k si< w  za przepracowane w 
m iosiącu lipcu (6 dni) ałe tylko w miesiącu lipcu 
zaliczyć pensje Za jednim  v ięc zamachem zdzia­
łał na niekorzyść dwóch stron: robotników i skar­
bu państwa. Co to j^ l? ... Nie lepiej w tut. dyr. 
poszczególnym oddziale z urlopami. I tu będący

w służbie częcto pełnić musi służbc i za u łopni- 
ka, bez żadnego wynagiodzenia.

Ot!... Co tu dużo mówić. W stosunku do robot 
nikow jajr kto chce. SŁ. P.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
A i)RJA : „Światła i blaski cyrku".
APOLLO: „14 lipcu (Rernś Ciair).
ATLANTIC: „Syr> m.nrowoli".
CASINO: „Ostatnia ca rowe“
CHIMERA: „P ieśr nocy" (Jan KicpuTa).
CO LO SSEFM : „Kobieta kam eleon" i rewj*a „Jarm ark  

im ieenu".
KOPERN IK: .Generał Czeng" i komedja.
MARYSIEŃKA: „General Czeng * i komedjń.
MUZA: „Królowa szybkości".
PAŁACE: „Aajutant jego wysoKosci" (Vlasia Bui ian j. 
PAN. „Hallo Paryż 1 HaUo Berlm t".
PASAŻ* „Król to ja "  (Tom M ii).
PROMIEŃ: „Król Paryża" oraz „W esoły udorwec**.
R A J: „Nocne sąd y
STYLO W Y: „Ludzie hoteJi’"  1 rew ja „Pow rót a ton f -  

nych wdowców".
ŚW IT : ,Pałac na kółkach".
UCIECHA: „Buster się żeni" i rewja.

P A L  JO  LWOWSKIE .
Wtorek 5 września

7.00— 7 55 Audycja poranra z W arsiaw r, * £S— 9.00 
Audycja (Ba chorych z Ostrej Bram y w W ikiie 11.57' 
Sygnał cza-.1 nejnał z Torunia. 12.05: Gramofon. 12.25: 
Przegląd pirasy. 12.33: Komunikat meteorologiczny. 12.35 
Gramofon. 12.55: Dziennilk południo-wy. l t  56 GramofoO. 
15.10: „Silva rerum " 15.15: Gramofon. 15.25: Komuc ikat 
gospodarczy, ls .35 : Giołdt zbożowa —  15.45: Lwowski 
chwilka LOPP. 15.50: Gramofon. 15.55: Komunikat urzę­
du wychowania fizycznego. 16.00; Koncert solistów z 
Warszawy 17.00: „Listy i programy *. 17.15: Pieśni ju­
gosłowiańskie z W arszawy. 18.15: Odczyt z Warszawy 
18.35: R ecital śpiewaczy. 19.05: Gramofon. 19.20: Roz 
maitości. 19.40: „Na widnokręgu". 20.00: Koncert wie­
czorny z W arszaw y W  przerwie Da iennik wieczorny 
22.00 Muzyka taneczna z W arszawy. 22.25 W iadom ości 
sportowe 22.40- -23.00 Gramofon.

Środa 6 wrzećnfc
7.00— 7.55: Audycja poranna z W arszawy. 11.57: Sy­

gnał czasu. 12.05: Koncert popularny z W arszawy. 12.25: 
Przegląd prasy. 12.33 Komunikat meteorologiczny. 12.35: 
Dalszy ciąg koncertu z W ar izawy. 12.55: Dziennik połu 
dniowy. 14.35: Gi amofon. 15.10 „SiVva r e r u ir '. 15 15: 
Gramofon. 15.25: Komuniutat gospodarczy 15 35: Giełda 
zbożuwn. 15.45: Skrzynka PKO. 16.00: Grąmofon. 17.00: 
Odczyt aktualny z Warszawy 17.16: Koncert solistów  z 
W arszawy. 18.15: Odczyt: „Miłość wiotkiego króia** (So­
bieski i M arysieńka). 18.35: Pieśni słow iańskie z W ar 
szawy. 19.05: Gramofon. 19.20: Rozm aitości. 19.40: Kwa­
drami literacki z W arszawy. 20.00: Recital fortepianowy 
z W arszawy. 20.50: Dziennik wieczorny, 21.00: „Akcja 
Radjo — dzieciom ". 21.10: Muzyka lekaa z W arszawy. 
22.00: Odczyt esperancki z W arszawy. 22.25: W iadom o­
ści sp jT to w e. 22.4C— 23.00: Gratnoion.

Spółdzielnia Introligatorów
I z ogr odpow.

we Lwowie, ul. Buurlards L  Z.
I T e le fo n  57-25.

WYTWÓRNIA i  sprzedaż taoczanów nowoczesnych, 
oraz wyrób wszelkich robót S i o i a r s k ic h  po cenach kon­
kurencyjnych poleca- Sandkcr, n„slrz stolarski, Lwów
Panieńska 31, w podwórzu.

a Kt «ruj« wiedzjalay; Dr, Romuald Szumś«i. Drokarma Ludowa w Kukowie p o a  ł l ł  Stan. Zjemjańf '(1*^“-


